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Koszykarki 
wystartowały 
do Moskwy
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lekkoatletycznych 
rekordów krajowych 
na Ogólnóchińskiej
Spartakiadzie

W mistrzostwach ówlata 
ostatecznie 8 zespołów

MOSKWA, 25.9 (tel. wl.). 
Międzypaństwowe spotkanie 
k^szykarek Polski i Związku 
Radzieckiego. poprzedzające 
rozpoczynające się 10 paździer­
nika 111 Mistrzostwa Świata w 
t»i dyscyplinie sportu.' odbędzie 
<e w niedzielę 27 bm. w sali 
C SKMO o godz. 19.00 czasu mo-

Jpżeli chodzi o turniej mi­
strzowski. to jak mnie poinfor- 
nirwann w Radzieckiej Fede­
racji Koszykówki, weźmie w 
n m udział ostatecznie 9 nastę- 
pnąrych zespołów: Bułgaria, 
CSR. Polska. Węgry. Jugosła­
wia. Rumunia, Koreańska Re­
publika Ludowo - Demokra­
tyczna I Związek Radziecki, 
przy czym każda drużyna spot­
ka się z każdą po razie. Odbę­
dzie się więc 2B spotkań w jed­
nej puli finałowej.

Z. Dudzik
Kcsrvkarkl nasze wyKarlowaly 

M-iskwr z lotniska na Okęciu 
u- p;s ek 35 bm o gedz. 14.40 w 
:ap-r:-dzianym składzie. Po skła- 
d i k crownlctwa doszła tylko jed- 
m n=oba — dr E. Slazurkowa

Trener reprezentacji F. Grzeeho- 
Wak powiedmał nam na pożegna- 
r!?: — Po ostatnich treningach za- 
doanlony Jestem przede wszystkim 
, dobrej formy nomy Olesiewlcr 
Palmy Gruszczyńskiej l Aliny 
Brnstak. Trolka ta zademonstrowa- 
la bardzo celne rzuty z poldystan- 
t,u W niezłej dy'pozvcji >a Krysia 
rahiańrzyk I Ola Hnga — dwie 
Środkowe, dobrze spisywała »łę 
również Irena Rospadek. '
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Sztangiści ZSRR

CENA
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WRZEŚNIA 
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W

PEKIN. wspaniale pw.ępy «no­
towali na swej lel-c-
koaUeef Chin Ustańon! 31 re­
kordów krajowych. A oto icb nej- 
lepsre osiągnięcia — 1-!” Cren<

W hotelu „Warszawa99 coraz tłumniej...

Bok «ałożetin 192>

TAJ

Feńg-yung u’yśk,l« w »kn<n wrA-yt 
173 cm. a dwie dalsze ’s-.vodnlczkl 
przekroczyły 1S5 em. Twe Czao- 
crun« w trójskoku u.-y>ks! bsrdzo 
dobry wynik 15.82. LI Huao-.fng 
w biegu na 400 m poprawił Jeden 
z najstarszych rekordów c.h!ńsi:!ch 
uzyskując 48,9.

DRUŻYNA

„PS" rozmawia z wiceministrem Oświaty BRONI TYTUŁU
Michałem Godlewskim

rżeniem sportowym w Polsce 
już od najbliższego pćńiedz'iał- 
ku, 29 bm. W czwartek przyje­
chali sztangiści Węgier I Wjeł- 
klej - Brytanii, ci zresztą- tylko 
w dwućsobowrm składzie ze 
„starym" znajomym naszych 
zawodników. Beniaminem Helf- 
gottem, Polakiem z pochodze­
nia;

W godzinach wieczornych w 
piątek przybyła liczna ekipa 
ZSRR w składzie 19 osób pod 
kierownictwem Mikołaja AFA- 
N ASIE W A, przewodniczącego 
Związku Organizacji Sporto­
wych w Leningradzie. Drużynie 
radzieckiej towarzyszą m. ;n.: 
pierwszy trener Jaków KU- 
CENKO, który po raz pierwszy 
bawił w Polsce w 1951 roku, 
kiedy to gościliśmy jako na­
szych nauczycieli trenerów i 
sztangistów ZSRR, dalej drugi 
trener Surien BOGDASAROW 
i sędziowie międzynarodowi 
Dymitr FOŁAKOW i Roman 
MOROZ.

Sztangistów radzieckich przy­
było 9. mianowicie: Włodzi­
mierz STOGOW (waga kogu­
cia), wielokrotny mistrz świata 
i rekordzista świata w trójboju 
i rwaniu, Wiktor BUSZUJEW 
(lekka), dwukrotny mistrz świa­
ta i rekordzista świata w trój­
boju, Akop FARADZJAN (lek­
ka), Fiedor BOGDANOWSKI 
(średnia), mistrz świata z 1956 
roku i eksrekordzista świata w 
wyciskaniu i trójboju. Rudolf 
PLUCKFELDER (półciężka), 
rekordzista świata w rwaniu. 
Arkady WOKOBIEW (lekko­
ciężka), wielokrotny mistrz 
świata, mistrz olimpijski z 
Melbourne i rekordzista świa­
ta w trójboju, Witali DWIGUN 
(lekkociężka). Aleks MIEDWIE- 
DIEW (ciężka), dwukrotny 
mistrz świata i jeden z niewie­
lu ludzi na świecie. którzy prze­
kroczyli w trójboju 500 kg oraz 
Jurij WŁASOW (ciężka).

Jak widzimy, w drużynie ra­
dzieckiej nie ma mistrza świa­
ta z 1957 r._ i wicemistrza olim­
pijskiego z 1956 roku. Eugeniu­
sza Minajewa. Okazuje się. że 
Minajew podczas treningu do­
znał kontuzji i dlatego nie mógł 
przybyć na mistrzostwa.

Oprc-cz gospodarzy kwateru­
ją więc już w. ..Warszawie” re­
prezentanci: ZSRR. USA. Ira­
nu, Wielkiej Brytanii i Węgier.

W HOTELU „Warszawa” — 
coraz tłumniej. Codzien­

nie przybywają reprezentacje 
poszczególnych krajów na mi­
strzostwa świata- w podnosze­
niu ciężarów, które niewątpli­
wie będą największym wyda-

znajdzie w szkole

SPOTKANIE międzypań­
stwowe juniorów Polska— 

Austria; rozegrane w środę we 
Wrocławiu obserwował wice­
minister oświaty, MICHAŁ 
GODLEWSKI. Korzystając z 
nadarzającej się okazji nawią­
zaliśmy z wiceministrem roz­
mowę, której fragmenty za­
mieszczamy poniżej. Przedtem 
musimy jeszcze podkreślić, iż 
wiceminister Godlewski wspól­
nie z kierownictwem sekcji 
młodzieżowej PZPN patrono­
wał uroczystościom związanym 
z Dniem Młodego Piłkarza.

— Jak ocenia pan minister 
pracę organizacyjną, poprze­
dzającą Dzień Młodego Piłka­
rza i samą inicjatywę przepro­
wadzenia tej akcji?

— Jest to, moim zdaniem, ze 
wszech miar pożyteczna Im­
preza. Jeszcze chyba nigdy nie 
widzieliśmy na piłkarskich boi­
skach tak dużo młodzieży, jak 
podczas tegorocznego września. 
Gdy prof. Motoczyńskf I PZPN 
wystąpili do mnie z propozy­
cją pobudzenia życia piłkar­
skiego w szkołach, plan ten z 
miejsca zdobył moją sympatię, 
uznanie i poparcie. Przepaść, 
dzieląca od łat szkoły l plłkar- 
stwo, została wreszcie zlikwi­
dowana.

— Słowem, jest pan minister 
sympatvkiem piłki nożnej?

— Ba, żeby tylko sympaty­
kiem. Jestem je.j gorącym, wiel- 
bicielem. Piłkarstwo uważam xa 
nasz sport narodowy, za dyscy­
plinę, która w największym 
stopniu kształtuje charakter 
młodego człowieka.

— Teraz .trzeba-będzie-z-po* 
mocą pana ministra zdobyć dla 
piłkarMwa nauczycieli wf. .

— Słusznie, jak najbardziej 
słusznie. W chwili obecnej ma* 
my w szkołach około 4 tysięcy 
nauczycieli wf. Większość z 
nich sympatyzuje, zgodnie' zre­
sztą z tradycją, jedynie z kia-

sycznymi w zzkołach dyscypli­
nami sportu, mianowicie z lek­
koatletyką, pływaniem, Itp. O- 
beenie dojrzała sytuacja, aby 
piłka mogła być uważana co 
najmniej za równorzędnego 
partnera tradycyjnych dyscy­
plin sportu. Nasz wspólny wy­
siłek musi dać wkrótce właści­
we owoce. Z przyjacielskiego 
trójkąta: Ministerstwo Oświa­
ty, PZPN i prasa, powinien się 
narodzić przychylny klimat dla 
piłki nożnej w szkołach.

— Czy Ministerstwo Oświaty 
planuje przeszkolenie części 
nauczycieli wf na instruktorów 
piłkarskich?

— Owszem, planuje i to już 
w najbliższym czasie. W poro­
zumieniu z PZPN organizuje­
my wkrótce w AWF pierwszy 
30-osobowy kurs Instruktorski 
dla nauczycieli wf. Mam na­
dzieję, że za nimi pójdą inni.

— I jeszcze jedno pytanie, 
panie ministrze. Był okres, w 
którym działacze sportowi 
w SKS i MKS, nastawiając się 
na wyczyn w szkołach, utrud­
niali młodzieży uprawianie pił- 
karstwa w klubach. Co pan o 
tym sądzi, panie ministrze?

— Była to fałszywa ambicja 
niektórych szkół i nauczycieli 
wf. Naszym zadaniem jest prze-; 
de wszystkim popularyzacja 
piłki nożnej w szkołach oraz 
danie młodzieży pierwszego pił­
karskiego szlifu. Gdy osiągnie 
to uczeń I wykaże chęć dalsze­
go uprawiania futbolu, umoż­
liwimy mu przejście do. klubu. 
Takie są nasze cele i zadania.

■ Rozmawiał: ■
Jerzy Lechowski

Dawid Ashman .(USA), waga ciężka t Boromand (Iran), lekkociężka.
Fol. ..PS” E. Warmiński

Walka rodzimych gigantów

o Puchar Kałuży

?r«. W. Beczek
wyjechał do Pekinu

Na zaproszenie . Komitetu 
ChińskiejKultury Fizycznej --------  .

Republiki Ludowej wyjechał
do Pekinu przewodniczący 
gkkf Włodzimierz; re- 
CZEK. Będzie on obecny na 
Spartakiadzie Ogólnóchińskiej 
oraz weźmie udział w uroczy­
stościach z okazji dziesięciole­
cia powstania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. (PAP)

Dwaj najmniejsi ciężarowcy Iranu — Elme Khah i Safa 
Somboli do warszawskiego numerowego: — Może za ciężko? 
— Ee... nie takie ciężary się nosi...

Piłkarze NRF

BERLIN, w wyniku porozumienia 
miedzy Komitetami Olimpijskimi 
NRD-i NRF ustalono, że w olim­
pijskim turnieju piłkarskim barwy 
Niemiee reprezentować bedzle ama­
torska drużyna NRF,

Rys. X. Ałaszewsld

„Panorama" :z meczu o Puchar Europy, rozegranego w Łodzi 
pomiędzy mistrzem Polski ŁKS a mistrzem Luksemburga Jeu- 
nesse. Tak grano, ha boisku przy ul. Unii. Szymborski (w 
środku, w ciemnym kostiumie) znów przedarł się przez de­
fensywę gości i ostro strzelił na bramkę niewidocznego Stef- 
fena Niestety, goalkeaper Jeunesse w porę zażegnał niebez­
pieczeństwo.- Z' prawej strony Szymborskiego obrońca Denis, 
z lewej łącznik Theiss oraz pomocnik Janik — Polak grający 
w drużynie Luksemburga. W głębi słabo:. widoczny najlepszy 
gracz drużyny polskiej — Soporek.

Do trzech razy sztuka — mówi Szymborski .bramkarzowi 
Luksemburga Steffenowi (pierwszy z lewej). Dwa razy fatal­
nie spudłował środkowy napastnik ŁKS nie zdobi/wając 
gola z najbliższej odległości. Dopiero za trzecim razem umie­
ścił piłkę w siatce. Obok niego dzielnie spisujący się w zes­

pole gości Polak Janik. .
Fot. „PS” JL Szymkowskl

CO ma wisieć nie utonie, lub 
— jak kto woli — co się 
odwlecze, to nie uciecze. Zapór 

władany od dawna między okrę­
gowy męcz w piłce nożnej o 
Puchar Kałuży Śląsk — War­
szawa, rozegrany zostanie de- 
finitywnie w sobotę, 27 wrze­
śnia, na Stadionie Śląskim przy 
świetle elektrycznym.

Warszawa i Śląsk, jako dwie 
piłkarskie metropolie, mogą so-. 
bie pozwolić na • rozgrywanie 
spotkań dzień po dniu. Zaras 
po sobotnim meczu, zespół Sią­
ka wyjedzle do Krakowa na 
kolejne spotkanie z cyklu roz­
grywek o Puchar Kałuży, a 
druga drużyna Warszawy uda 
się do Łodzi, gdzie spotka się 
z reprezentacją miasta, opartą 
na I-ligowym ŁKS.

Piłkarzy Warszawy oczekują 
w niedzielę mecze jeszcze na 
dwóch frontach. Jedenastka 
młodzieżowa stolicy spotka się 
w Pruszkowie a reprezentacją' 
Poznania o Puchar Przewor­
skiego, a drużyna juniorów, 
stolicy grać będzie w tym sa­
mym mieście o Puchar Micha­
łowicza z zespołem Poznania.

w turnieju 
olimpijskim
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Przed mistrzostwami świata Huśtawka sport znó w modny Wybieramy się

POLSCY SZTANGIŚCI W PRZEDMECZOWYM PRZYGOTOWANIU W sobotę i niedzielę
mają ambicje (i możliwości) źródło kolońskiego niepowodzenia prapremiera

wywalczyć trzecie miejsce
PECHOWE były dla nai mis­

trzostwa świata w roku ubieg­
łym w Ssrokhclmie” — pisaliśmy i 

w poprzednim numerze „PS" o 
niepowodzeniu - naszych sztangistów 
w 196« roku. Trzech naszych repre-
zentantów ..spaliło" bój. a
by) prawdziwy pech:

więc 
«woli

prawdy trzeba jednak powiedzieć, 
że temu pechowi byli winni scml 
zawodnicy. Okazało się bowiem. 
to w Sztokholmie po raz pierwszy 
sędziowie oceniali surowo wyciska­
ni-?. a ..ofiarami" tego stalt ale 
Zieliński 1 Białas. (Czepułkow.*kl 
..•.pali?’ ■podrzut, mając przy tym 
kontuzję).

Nieprawidłowość wykonanego bo­
ju polegała na nadmiernym od. 
chyleniu ciała w ezasle wyciskania. 
Dotychczas niektórzy sędziowie by­
li tolerancyjni, w Sztokholmie na­
tomiast sędziowanie 'było ..ostre".

Aby w przyszłości nie narazić 
Zlę na ..spalenie" boju w wyciska, 
niu. trenerzy nasi zwrócili w przy­
gotowaniach do miakrz.O!rtw śwlaU 
specjalna uwagę na prawidłowość

Jewa. Przy takim ukladsia MA-1 bp zaś adobedsi» któryś z Amer- 
RTAN ZIELIŃSKI miałby groźnego kanów — ASHMAN lub BRAD- 
rywala do druęiezo miejsca tylko i FORD.
wa Włochu MANN1RONJM. I 1 — A wlęe w sumie irinse PolŁkf

! w punktacji ze?nnłowej...?
Priyjmując, *• w lekkiej wyitąpi i — Mamy ambicję wywalczyć 

dwu zawodników radzieckich, BU. ' trweie miejsce za ZSRR i USA, a 
<7T1JRW i FARAD7JAN rezerwu- ■ Iranem, Ambicję I moł.liwoś- 57.UJKW i FARADZJAS, „rezetwu । cit w praktyce Jednak rótnie móżs< 
jemy” dla nich dwa czołowe miej-1 być...
sea. ’ natomiast o trzecie równej Z. WMm

MRAZ. Włoch DE GENOVA, AZIS| 
(trak). Austriak TAUCHNER i JAN i 
CZEr.UŁKOWSKL Komu lepiej te- j 
so dnia „wyjdzie", ten zagarnie 
brązowy medal. Nie trzeba jednak

kontuzja Ciepułkowskiego,
W średniej będziemy świadkami 

niewątpliwie zaciętej walki pomię­
dzy Amerykaninem KONO l re. 
prezentantem ZSRR. BOGDANO­
WSKIM — obaj przecież usyskall 
Już po 430 kg. Na przeszkodzie JA- i 
NOWI BOCHENKOWI do trzeciego :

naszych sztangistów udało »!ę czę­
ściowo wyeliminować: trzeba było 
prry ’ym przestawić • się na wy. 
ciskanie siłowe, co z kolei obniżyło 
wyniki w tym boju. Dla wyrówna­
nia zs to zawodnicy na«i podnieśli
wyniki bojach technicznych.
rwaniu 1 podrzucie.

„Nie ma tego złego, en by na 
dobre nie wyszło” — mówi przy­
słowie, gdyż przestawiając itę na 
prawidłowe wyciskanie, zmniejszy, 
liśmy możliwość urazów w okoli­
cach kręgosłupa, odcinka lędźwio­
wego —• Jak to fachowo określa 
lekarz naszych zawodników repre. 
zenlącyjnych, dr Michał Firsowicz.

Po tym. może przydługim nieco 
wstępie, nieodzownym Jednak w 
celu wyjaśnienia zmian w sposo­
bie treningu, warto zastanowię się 
pad szansami polskiej siódemki w 
zbliżających się mistrzostwach 
świata. Wydaje się nam. Że nikt 
tego nie może zrobić lepiej cd 
trenera KLEMENSA ROGUMKIEGO, 
który od szeregu tygodni przygoto­
wuje reprezentację, a znając swym 
..wychowanków" Jeszcze z okresu 
kiedy sam był reprezentantem — 
zna też ich formę i możliwości.

rrancus PATERNI 1 Węgier VERAS 
legitymujący się wynikiem 4»o k£. 
Węgier ma tę przewagę md Rn. 
chenklem, że uzyskał już owe 4C0 1 
kg, natomiast Polak miał najlepszy i 
dotychczas wynik 397,5 kg. W ka-1 
leżom tej wystawimy dwu xawo-J- ! 
ników. punktowane miejsce ED. , 
MUNDA COPT byłoby sukcesem । 
1 dla niego I dla zespołu.

W półciężkiej faworytem jest i 
PLUCKFELDER (ZSRR). O srebrny । 
medal będą walczyli Amerykanin 
JAMES GEORGE i IRENEUSZ PA- ;
LIŃSKI, 
S KIEGO.

atawiam na FALlŃ-i

WzosmIó lakkoelęśka. Znowu 
sdecydowanyra faworytem — WO- 
R OBI EW (ZSRR). Mało snamy 
Amerykanina PULKSKAMPA, któ­
ry będzie uczestniczył w mistrzost. 
wUh świata po raz pierwszy. Nie 
wykluczam, że CZESŁAW BIAŁAS 
może go pokonać, musi, się Jednak 
także pilnować ' ĆzoehoRowaka 
P8ZKN1CZK1.

Prawda. Jeszcze JamaJczyk Louta 
Martin, reprezentant wielkiej Bry­
tanii... Chodzą słuchy, że osiąga on

nam Klemens Roguski. — Na tre. 
ringach prawie wszyscy uzyskują 
życiowa . resnltaty. Przygotowywa­
liśmy tlę Sumiennie. Najpierw aa 
«.tygodniowym zgrupowaniu w To­
runiu, następnie niemal bes dnia 
przerwy, od 11 września w Warssa-

niekorzyść/ Białasa.
— Dla Polaków mistrzostwa są już 

„skończone". • interesuje mnie jed­
nak. co Pan . sądzi o wadze cięż, 
klej?

—. w całkowitym preygotowanlu 
przeszkodziły nam jednak drobne 
kontuzje Czepułkowskiego, Paliń. 
zkiego J. Białasa — wtrąca kierow­
nik, zgrupowania, dr MICHAŁ 711* 
schncz. — Częściowym powodem 
tych kontuzji był zly sprzęt pro­
dukcji krajowej, oddany nam do 
dyspozycji w Toruniu; sztangl nie 
były precyzyjnie wykonane, nadto

dzie reprezentował ZSRR, WŁA- 
SOW esy MtEDWIEDIEW, w kat. 
dym jednak wypadku któryż a nleh , 
ma „murowany" złoty medal, erebr-1

Froszę trenera Rogueklego o 
omówienie szans naszych reprezen­
tantów 1 notuję Jego słowa.

— A wlęe kogucia. Zdecydowa­
nym faworytem Jest SfOGOW 
(ZSRR). Nasz MARIAN JANKÓW. 
FKl ma szanse na srebrny medaL 
w czym przeszkodzić mu może 
jednak któryś s Irańczyków.

w piórkowej znowu pewny fa- 
— Amerykanin BERGER. 

Należy oczekiwać, że ZSRR nie wy­
stawi Mlnajewa, gdyż większe stan, 
se na srebrny medal ma w lekkiej, 
obok pewnego zwycięstwa Buszu*

Realuciekł
sprzed nosa Łodzi
p IERWSZE elimlnaoję klubowe- 
* go Pucharu Europy rostidv już 
prawie zakończone. Prawie, bo nie 
rozegrano jeszcze spotkań: Vor- 
waerts. NRD — Woiverhampton. 
Anglia (mecze odbędą się 30 hm. 
i 7.10) oraz rewanżowego spotka­
nia FC Porto. Portugalia — Ruda 
Hvezda. Bratysława. Rewanż odbę­
dzie się w Porto 29 bm. (pierwszy 
mecz wygrała Ruda Hvezda 2:1).

Z 27 drużyn, które rozpoczęły 
rozgrywki o Puchar, pięć .wycia-; 
gnęło pus.y los | nie brało udzia­
łu w pierwszych eliminacjach. ‘ Są 
to: obrońca Pucharu Real . Madryt, 
Young Boys (Szwajcaria); Sparta 
Rotterdam (Holandia). Bold Club 
Odensee (Dania) i Crvena Zvezda 
(Jugosławia). Drużyny te dośzlusują 
obecnie do rozgrywók., biorąc ; u- 
d’lał w 1/8 finału, którego, losowa­
nie odbyło się w czwartek w Bar­
celonie. ■ t

Losowanie przyniosło następujące 
zestawienie par:

Real Madryt — Jeunesse Esch 
(Luksemburg),

Wiener Sportklub (Austria) 
Bold Club Odensee (Dania), .

Young Boys Berno (Szwajcaria) — 
Eintracht Frankfurt (NRF),

Milan (Francja) 
(Turcja),

Tżnerbahce

Sparta Rotterdam (Holandia) — 
Goctebor- (Szwecja), ,

Crvena Zvezda (Jugosławia) ■— 
zwycięzca eliminacji Yorwaerts 
(NRD) — Wolverhampton (Anglia).

Glasgow Rangers (Szkocja)

_____ ... . j .> irienl» rieMowej łtmołfery do 
lEZB^T budującej tradycji] ciężko je«t prteżyć ęa^-iMlżone dyskusji nad popełnionymi błę-

1™ stało się zadość. Narodowy i nadzieja. Najbardziej leg.e J , „...j. wszystkim trze- krv,vkńw — sta-' fachowców, kibiców l samych za- nami lo przede wszystkimsport naszych krjtjkow sta | wot)nlk6w • lo nie tylko u nas w ba zachować umiar i zmniejszyć 
ropolska „huśtawka znów ; kl.aju przepowiadały .wygraną ze- ro.Dtetość” krytycznych uwag. 
śtvięci swe triumfy. Rzecz wy- spoin polskieęo. Ze obliczenia .e ,« 
„Ink, i.knak H-rn raz.m n tvlel hviv zupeitre realne, świadczy; Jeśli taką tezę przyjmicmy n» gląda jednak, tjm razem e rzcb;#i);! HTdarzen na boisxu. | najbliższą przyszłość, a zdaje 
bardziej sensacyjnie, ze obieK-, Pr7eclea nawel wówczas, kiedy, . odbiorcy pisanych
tern; który znalazł się na huś-1 przegrsl śmy skok w dal. kiedy, “
f.wc ctal Sie nasz koronny - spotkał nas dubid w skoku wzwy_. i uwag są również za tym (czytaj twee,.. stał się nasz koronn.t , kPdy Orywal zetll M!2tni dO ostatni listi adresowany do red. 
sport — lekkoatlety ka. FOraz mety, nawel wówczas sdy zksow-1-. . w „ "Tvrdn Warcza- 
ka w Kolonii z drużyną NRF.ski „ończyl jako ostami swoją kon । S.eniarskiego w Wa.
nndzłatala na wielu ludzi n:- ! kurenclę. powtarzam nawet wów-(Wy) wówczas zrobimy więcej 
. «« j«««- zwycięstwo Polaki by- dla prlySziości królowej sportu,czym przysłowiowa czerwona |0 zupełnie realne? Wystarczyło bo-1 .. -u-, nnehnn-plachta ńa byka. । wiem wyprać podwójnie tyczką co | niz gwałtownymi, zbyt pochop

•' przecież leżato w granicach możli-1 nymi I nagle ..niezwykle mą-
un^y.y .1OŻ.Ś? drymi” receptami „najlepiejmógł kończyć bieg na trzeciej po*. . ____

. zycji. Wówczas wygrywaliśmy je- ' Wiedzących .

Moje 
trzy grosze

TO NIE PRZYPADEK
Tak śe jednak nie siało. I ta

' dwie ostatnie konkurencje także | Mecz w Kolonii przegraliśmy w 
l nam nie wyszły i stąd zawiedzione ' sposób zupełnie nieuzasadniony. 
I nadzieje miłośników lekkoatletyki, yjożemy p sać całe poematy po- 
i którzy mieli pełne prawo l.czyć na chwalne na temat klasy lekkoatle- 
। zwycięstwo polskiej drużyny. ; :ów xRFt aje nie ujega wątppwoś- 

: ci. że do szczęścia trzeba było bar- 
Jeszcze w Kolonii cała polska rizo niewiele. Przed meczem pisa- 

ekipa zdawała sobie sprawę zI r ... __ *__ . ,__ • ;-.urencji plusowych niz gospooa-szoku, jaki nastąpi w kraju. rze praktyce okazało sie. że 
poświęciłem cdvnv wyszła nam tylko' połowa

REDAKTORZE!
Tak generalnie, to ja maniH- 

ków nawet lubią, imponuje 
mi facet, zapychający dokoła 
Polski na hulajnodze, upra­
wiający chód sportowy, lub 
czyniący inne rzeczy wbrew 
ludzkiej naturze.

Drażni mnie natomiast prze­
sada u? maniactwie.

Red. Suszko z ..Kuriera Pol- 
ekiego** jest maniakiem nie­
wątpliwym i biorcę pod uwa­
gą całokształt jego twórczości 
— raczej maniakiem pożytecz­
nym. Chętnie czytuje jego 
większe i mniejsze utwory; 
zawsze mnie ciekawi,, eo teł 
za nową perełkę, zaklętą w 
zgrabną metaforę, odkryję w 
tekście — kiedy teł jak' lśnie­
nie błyskawicy łupnie mnie 
po mózgu wysublimowana poe­
tyka, jakże szkoda, te. spętana 
kanonami prozy. , '“ r

No, ale forma, Redaktorze,
twoja drogą, a treść.—- twoją.

Przed meczem w Kolonii:;i 
“ i red. sutzko i ja miell-Fan 
śmp 
Jmy 
śmy 
pirf 
lary

t:w. matri .rozum liczyli,- 
na bógwico i pucowali- 

sidolem fanfary, < by. le- 
brzmiały. Po meczu fan-

a. „ cichutko potzly, do fute­
rałów, a sztandary obleczono 
w kir. Zrobiło lig smutno?-.

A red. suszko rozwlnęt oł- 
brrymłti kampanią w zentlt. it 
nie jest tek ile, it-wt<Uut 
punktacji fMekiej wtafeiwłt 
wygraliimy, it mecz mlędsy- 
pańttwmeu menie nfe Swfnd- 
czy o tym. kto jest Ltpizu, a 
kto gorszy.

7 łe nie nalały tykać trena- 
ra Mulaka — jak to czyni red. 
Sieniarski w ,.Życiu Warsza-
wy** — bo Mulak ma
zawsze raeję.

Ja tam nie idem, kto ma ra­
cję. Redaktorze, trener Mulak • 
czy red. sianiarski. Dbaj są 
wybornymi fachowcami i nie 
mnie — kibicowi — pchać się 
między kolosy. Sądzę nato­
miast. że na pewno nie ma ra­
cji red. suszko. Mulak nie mi­
moza.i nie .„widzę, .^potrzeby, . 
żeby otaczało, go grono ochot­
niczych adwokatów. Sam sobie 
da/radę.
^Przegraliśmy i trzeba z tego 

wyciągnąć1 jakieś wnioski.
Jeśli Mulak popełnił błędy, . 

to chyba trzeba jasno i sobie 
i trenerowi Mulakowi powie­
dzieć. Nie po to, aby go zaraz 
na najbliższej gałęzi obwiesić 
— ale by z nim podyskutować 
na temat wad i zalet obecnego 
systemu trenhtgn, ecu ir± po­
lityki u’ stosunku do lekkoatle­
tycznej czołówki < i zaplecza. .

Nfe jest niczyja winą, że jak 
do tej. pory dyskutują ^rszys- 
cvi z wyjątkiem samego tre­
nera Mulaka. /,,*

Oby zamilkła miedź br ęeżą- 
ca, oby fachowsy spokojnie 
nam wyjaśnij, dtacrego «pa- 
dliśmy z trzaskiem z obłokóir 
nn ziemię i czy możemy jako 
tako spokojnie patrzeć w 
przyszłość.

Z przesadnym pozdrowieniem

TOMASZ NIEWIERNY

Juniorzy mają już „kręgosłup

'Wiedząc „ ...... ,---------,------- .................... ?-------.
pierwszy artvkul, omawiający ' T>'ch konkurencji, mecz musięllbyś-, f , . , -. • I__ i my wygrać. Rzecz w tym, ze Jałt
kolons.ći mec^. me omówieniu;njgrly niemal, wsz.ysikie (z. wyjąt- 
przyczyn porażki, ale przestrze-. kiem kuli) konkurencje z pluso- 
gający przed nadmiernym jej ^ych zmieniły sie w m nusowe.
wvnlhrn-mi.nipm ' Tal<i obrót sprawy trudno uznać«j oiorzy mieniem. jui la przypadał:. Tutaj z pow.

wir RIHOJMV SIE” ' noscig tkwi qlowny błąd, popeinio-NIE „bujajmy się kiorown.ctwo nasze lok-
__  KGuuezyKi przaa tik wa, nym .

ksn.em. Można toż postawić pi«rw:aHiMiH, sz.b^o nts:.erdz..o , ie drużyna polska s nlo
mn:r i'- przekonaniu, ze tadobrze hy,a t,gO pojedynku tak przy- 
stosowana ..hósiaA^a p pilee no- qołowanJ na ,o zasługiwała 
znej opanonat» ta<ze i le.Akoaueij-, ke- Posypały si. Jak lawina wypo- r*"ha.spotkania
wledzi i opinie, uznali za stoeowne ’ Jak mogło dojść do tego, ze ht’ae:Wieuzi 1 DUHI1», u&liail 4.0 —." ...... „-J-- — - --------
zabić głos „w tym ciężkim mo- ! «ńs^.i zaraz po meczu z NRD w 
menc e” ludzie, którzy zazwyczaj z j Berlinie wyr usza w podroż do 

' lekkoatletyką mają wcale n.e naj.i Skandynawii pociągiem, startuje 
1 ściślejszy związek. Rozpiętość zdań Ham 1 wraca ta>dm samym srod-

Jest wprost ogromna... Ód ekwiii-i k.em lokomocji do kraju, aby na- 
। brystyk matematycznych, mają-; tychm:ast pakować manatki i je- 
cych na calu wykazanie, że to Pol- enać do Kolonii? Chyba naszym 

1 <ka wyąrała marz w Kolonii-. <?!> ; irenei-om powinien byc anany fakt, 
iKurier Polaki) do otobiatych na-: że Ks-zesinski posiada nader słabą 
wet uwag w życiu Warszawy. ri^v„7„u i n„ regiel nnn-strukturę fizyczną i po takiej por-

Czy to wszystko jest potrze­
bne? Kibicom lekkoatletycznym 

j w Polsce nie trzeba podawać 
i specjalnie spreparowanych „do- 
I wodów statystycznych*', aby po-

cji powróży może zawieść w Ko­
loni;. 1 nic tutaj nie pomoże tłu­
maczenie. że nie Krzasiński. ale .la- 
mszewsici był początkowo przewi­
dziany na mecz z NRF. Trudności 
paszportowe znane są naszemu kie-, 
rownictwu także nie od dziś i mo-
żna było w ciemno przewidzieć, że 

I.UG4M. wwaaa^ „.-a.w.— jcdnaz Krzemiński będzie, mnsiał 
'nie zależy nam również na tym. m5>°, ,• - ..... zatrzymać go w Kraju do tego me-] aby nagle zacząc czepiac się lu- ’ CVK 
dzi. którzy z pewnością także 
popełniają błędy i mają tylu 
wrogów co i zwolenników, ale I jejn jednak mówimy o przyęoto- 
ktdrvch zasługi nad wprowa- wan U reprezentacji do meczu, to 
rie-niem nasrei lekkoatletvki do : ¢^018 mamy na myiii prac, na- ozemem naszej leKKoaTieiyKi ao lzych Iawoł)n ków w .paie. Bo jak 

. czołówki światowej, są cnyoa wiadomo organizacyjnie wszystko 
noża dyskusją. ' I dlatego jeśli było w porządku. Ooóz ocby< sl,, 

: można było zrobió eoś dl. «two- ,

I tracili ocenić sytuację. Myślę, że

CO BYŁO W SPALĘ?

Montujemy piłkarską
drużynę przyszłości

DO irzoeh rasy astuk»... Trrykre- Juniorach przed kilku laty. ale 
tnle spotykali się dotychczas na- równie* Sass. Wilczek. Gruszka.

•1 juniorzy ze swymi austriackimi Stachura. Wilczyński 1 inni, którzyst juniorzy ze swymi austriackimi 
rówieśnikami, wychodząc z każde­
go spotkania obronną ręką. Nie 
najważniejszy jest Jednak korzyst­
ny dla naa wyn<k. Bardziej cenny 

Jest fakt, Iż z chłopców, reprezen­
tujących nasze barwy w meczach

Stachura, wiicz^nsxi i inni, którzy 
reprezentowali Polskę na tegorocz*
nym, wielkanocnym turnieju 
UEFA w Bułgarii. Każdy z wymie­
nionych Ifl-latków Jest Już. w tej 
chwHi podporą swej I lub Ii-ligo­
wej drużyny.

MU

zna A odpowiadają ropreMfltaoyj-
nym wymogom.

OBRONA WYMAGA KOREKTY
Obrona w. Maiawieniu: Rewilak. 

Góraki, Bucki, nie Jczt Już w tej 
chw.H gorsza od zeszłorocznej, mi­
mo io wymaga szczególnej troski 
ze strony trenerów ł kierownictwa. 
Na lewej stronie Bucki jest bez­
konkurencyjny. ale Rewilak I Gór­
ski znacznie mu ustępują. Prawdę 
mówiąc, ci dwaj obrońcy obok 
Skopia i Kielca w napadzie, byli 
jedynymi słabszymi punktami w 
drużyn e. Być może, iż z czasem 
miejsce Górskiego na stoperze zaj- 
mie Wiśniowski z mistrzowskiej 
drużyny juniorów Cracovii.

Pomoc Kajzerek — Suski nie wy­
maga żadnych korekt. Jedynie dal­
szej pracy nad poprawieniem szyb­
kości u Kajzerka. Piłkarz Górnika 
ma n ezłą technikę, jest twardy w 
grze defensywnej, ale stanowczo za 
wolno rozgrywa piłki i za często 
nadużywa gry Indywidualnej. Nad 
tymi mankamentami Kajzerka po­
winien popracować przede wszyst-
kim jego klubowy Janos
Steiner i Jak najszybciej wypróbo­
wać go w I drużynie. Kajzerek aż 
pali się- do gry. Tego zapału nie 
powinno się zmarnować!

Pewnych korekt wymaga rów­
nież zestawienie napadu. W tej 
chwHi zastrzeżeń nie budzi obsada 
pozycji łączników oraz lewego 
skrzydła. We Wrocławiu lewa 
strona napadu: Gaik. Stach, wy­
kazała niezłe wyszkolenie 1 zro­
zumienie w grze, natomiast Mu­

zwycięzca eliminacji FC Forto. — 
Ruda Hvezda (CSR).

Tak więc ŁKS stracił wielką szan- 
*ę gry ze słynnym Realem, dru­
żyną di Stcfano, najlepszą (oraz 
najbogatszą) jedenastką Europy.

Eliminacje o wejście do' 1/8' fi­
nału zakończyły się 'w ub." średę 
(z wyjątkiem spotkań, o których 
na wstępie). Oprócz czterech re-, 
wantowych meczów, które relacjo1 
nowaliśmy w ostatnim „PS" (ŁKS. 
— Jeunerse 2:1. Fenerbahce — .Csę-

Gorący, moment pod bramką gości podczas środowego meczu 
•międzypaństwowego Polska — Austria, rozegranego we Wro­
cławiu (2:1). Kielec (w wyskoku) przejmuje: na głowę do- 
<środkowanie skrzydłowego, oddając ładny strzał na bramkę- 
austriacka. Obok Kielca, prawy łącznik polskiej drużyny — 

------- stoper .Austrii, Koretic.Musiolek. Nr 3 to

poi 3 
lecht

lasgow Rangers — Ander- 
i Nice — Shamrock Roi

vers 7:1) odbyły się trzy dalsze 
spotkania:

IFK Gueteborg rozgromił mistrza 
Pin. Irlandii Łlnfield 6:1 (2:1). Pó- 
przedni mecz wygrali ' Irlandc»ycy 
2:1. FC Barcelona wygrała z CDNA 
sofia 6:2 (4:1). W pierwszym me­
czu był remis 2:2. AC ; Milan 
pokonał Olympiakóś Ateny 3;1 (2:0)» 
Pierwszy mecz zakończył zię nie­
spodziewanie, remisem; 2:2....... , . •

W przewidzianych eliminacjach 
h> brał udziału Eintracht Frank­
furt (NRF). ponieważ jego prze­
ciwnik mistrz Finlandii Kuopio 
zrezygnował z rozgrywek, cddajsc 
punkty w. o. W ub. środę nie grał 
również wiedeński Sportklub. któ­
ry iuż-wcześniej- wyeliminował ru? 
inuński Petrolul 0:0 1 2:1. (r) i.,:.:

z Austrią, zaczynają wyrastać do­
brzy zawodnicy. W pierwszych dwu 
spotkaniach: grali np. ; Nieroba i 
Grzegorczyk, dziś podpory repre­
zentacyjnej i drużyny śląska; •'w 
ostatnim meczu we Wrocławiu z Jak 
najlepszej strony , zaprezentowali 
się Bucki. Suski, Stach, Muslałek.- 
Gaik i Kajzerek. ; Ł ,

Do niedawna aktualne było .w 
, Polsce pvtanie: co *SIó dzieje z Ju­
niorami? Gdy są młodzi, wykazują, 
dość dobry poziom, ale gdy stają 
się seniorami, ślad po nich .ginie!

JUNIORZY JUZ MIĘ GINĄ
Rzeczywiście tak było do niedą-. 

wna. co niewątpliwie ma źródło w 
, nie najlepszej w przeszłości pracy 
>r . młodzieżą w klubach. Dziś nad.- 
,chodzą powoli lepsze czasy. Dowo­
dem tegó są nse tylko Nieroba; 
Grzegorczyk. Ośiizło. Monica.»Kawu- 
la, Kornek, Liberda — grający w

To >ą ."Istotne efekty naszej 
pracy z młodzieżą — powiedział 
prof; Motoczyuski z PZPN? - Mo- 
ze nam się nie udać start w tur- 
n.eju UEFA, może nie* wyjść mecz 
międzypaństwowy, ale mogą i po­
winni wyjść z każdej drużyny do. 
brzy zawodnicy. A tak właśnie Jest 
w tym roku, 
’j To prawda. Nae Jednak Interesu­
je wartość;! indywidualne wyszko­
lenie nowego zespołu jun orów, któ­
ry będzie nas reprezentował w r. 
1960 na turnieju w Austrii. Czy 
będzie to lepsza, czy gorsza druży­
na, niż- w r. 1959?,'

Spotkanie, we Wrocławiu dało już 
częściowo odpowiedź na to pyta­
nie. Wydaje się. że trenerzy Gór­
ski I Gierwatowski dobiją się wca­
le niegorszej drużyny, oczywiście 
Jeśli dokonają jeszcze pewnych ko­
rekt'w'składzie. Z bramkarzami nie 
powinno być klopom. Białek z Odry 
Opole i Karasiński z Olimpii Po-

po raz w przedmeczowych wypo. 
i wiedziach prasowych.

Co Jednak nasi zawodnicy robili 
1 w-Spale, skorokażdy skok Lewan- 
cowskiego sprawiał od razu wraże­
nie. że poprzeczka będzie strącona, 
skoro Fabrykowski w najba; dziej 
rudnym momencie zarzuca styl 
przerzutowy i wraca do starej ka- 
1 fo nijki, aby pokonywać wyższo 
wysokości? 1

Pięć spalonych skoków Grabow­
skiego to chyba także w Jakiejś 
mierze rezultat przedmeczowego
zgubił się, bo chciał w szaleńczy 
sposób uzyskać 8 m, wygląda „tro­
chę niepoważnie. Bmw odniesie­
niu do Grabowskiego nie byłoby 
..szaleńczym" wyczynem, gdyż uzy­
skiwał Je Już w skokach... także 
przekroczonych. A więc i Grabow­
ski powinien był być tak przygoto­
wany. aby po 7.75 Stalnbacha ska.

stojący znaczn'e dala) od tranar-| 
skiego warsztatu dziennikarza. i 

Szkoleniowcy PZLA popadli * 
w duży automatyzm przygoto- ( 
wań. Większą uwagę poświęca 
się samej zasadzie, aby obóz od­
był się, niż bardzo istotnym 
szczegółom przygotowania na 
odpowiedni czas indywidual­
nych możliwości zawodników. 
Źródło tego tkwi w przesadnej 
pewności siebie, zarówno co do 
możliwości zawodników jak 1 
własnych... Sprawy szkoleniowe 
to jednak osobny temat, wyma­
gający specjalnego omówienia.

Zygmunt Gluszek

Zapowiedź konkursów skoków 
na pokrytej igelitem warszaw­

skiej skoczni, wzbudziła duże Ia. 
interesowanie, toteż w ciągu w,,., 
nich dni ten piękny ob-ekt nnwie. 
dra wielu kibiców spnmwvrh 
którzy chęą na własne orzy zo. 
baczyć. • czy aby niemal juj 
legendarny obiekt, jest w końeu 
rzeczywiście gotowy.

Czytelnicy „PS" 

o meczu w Kolonii

Przyczyn szukajmy

Ci co bvli na skoczni. mnpH 
przekonać, że j.est tam b,-.
dzo wiele do zrobienia, szczególnie 
jeśli chodzi o robosy wykończeni, 
we oraz otoczenie sknezm. Prac* 
jednak wre w bardzo szybkim tem- 
Die i tuż na szczęśc e nie nia obaw, 
aby skoki przełożono na inny ter. 
min.

W czwartek przed południem n* 
skoczni trenowała grupa sknc?.kó-.v 
Śląsk ch. Kadra olimpijska skakać 
w piątek wieczorem pr-y # 
elektrycznym, a w;ęc już w »ak:rh 
warunkach, w jakich odbędzie 
sobotni konkurs.

Konkurs ten «misio można nu- 
wać historycznym, gdyż będzie nn 
pierwszym w naszym kraju kon­
kursem, przeprowadzonym nie w
zimie. «tucznych warunkach.

w szkołach,
Gwoli prawdzie historyczne] n». 

leży jeszcze podać, że sku-rnt» 
warszawska, zgodnie z pierwnym: 
planami, miała być gotowa na p..

,,Dlaczego Niemcy ‘. i Anglicy tą 
tak silni w lekkoatletyce? Dlatego, 
że mają ciągle «wiezych zawodni- 

.kow, a tych czerpią ze sportu na­
prawdę masowego (szkó’y ptds.a- 
wowe i średnie). Nie miejmy więc 
pretensji do GieruUy i Mulaka i 
innych za .niepowodzenie naszych 
zawodników, gdyż o innych, lep­
szych na pewno nie tak u naa łat­
wo. Niech cisco?lcmy*ują, znajdą 
się na Ich miejscu, a w.edy zoba­
czą jak to,,łatwo. Mam lyUo pre­
tensję do lekarza, że pozwolił s ar- 
tować Orywałowi. Przecież wc es- 
niejsze objawy u tego zawodnika i

roku 1955.

dowę, należała ona do najwi 
szych. Dziś buduje «tę «kocznii
pokryciu punkiem
krytycznym ponad sn m. podetu 
gdy nasza skocznia ma punkt kry-

Jasi; sędziowie będą ścm»Ożoga wskazywały na «o, e za* Je^k sędziowie będą 
chodzi .potrzeba wyłączenia ich z strzelać przepisu Fis
lego meczu.

A na zakończenie inna sprawa. 
W „Trybunie Ludu” była kiedy» 
ankieta „jak podnieść poziom wf w 
szkołach”. Była i skończyła się. Co 
zrobiono w tym zakresie? Wystar­
czy obejrzeć nowo wybudowane 
szK-oly na Goclawku,- Międzylesiu, 
Radości itd, Czy znajdziecie tam 
skrawek bieżni, skoczni czy rzutni1. 
A więc panie redaktorze nnisimy 
przegrywać- mecze - w • lekkoatlety* 
ce...” — pisze jeden z na^ych c. y- 
lelników z Warszawy.

rozbiegu, gdy któryś z?

sklej skoezni n e powienien sy 
nosić' więcej, aniżeli .2 m.

Sobotni konknr. odhędz'.* sl^ po
godzinie świetle
trycznym. natomiast niedzielny o 

godz nie 11, w normalnych warun­
kach. Będzie to w ę- pewnegn rn- 
dzaju mecz i rewanż całej naszej 

| ski.kowej czołówki.

‘'uiiTiM^ubHkSjen-y me dn’ P™"™ ■”
dlatego, że ^viader^ on p powrzecb- ! bardzo ciekawego pojedynku naj. 
nym zainteresowaniu bś.stnlą p* ze- I leps^vch naszvch powojennych graną naszych lekkoatletów.• Ton } . , ilistu różni się za‘fdn!cro cd nie- j roczków Tajnera . Hnniewiec. 
których wypowiedzi prasę-wych. kiego, którzy uchodzą za zderydn- 
Jego autor sięga w?aczme fclęb.ej , wanvch faworytów. Nie należy j*d. 
do przyczyn ostatniego nlepown-l • ... •
dzenia ’ i słusznie zwraca
wszystkim uwagę ma problem ums- ma|a, na 
sowienia tego sportu w szkołach. | 
I nikt chyba nie ma złudzeń, ze ! zawodnik 
ped tym względem lekkoatletyka f zbyt mało 
NRF bije nas nie o 10 pkt„ ale j pr,wrtliwą kIa5Ę 
co najmniej o -tysiąc... I ten mo-r J , t" .
ment warto: uwzględniać w obecnej; spod»’b

której wysokiej klasy 
będzie miał pn prwj

dyskusji lekkoatletycznej.

I ten „„.jPrawdziw, kI^ ' d 
w obecnej i spodxiankf nie będm

W niedzielę 8 spotkań

Pełny komplet
s<sJ.k dużą bojmmtó ' OrvpracmritoSć. W preyszfotet mus! I „Tj f
jednak przeprowadzić nieco 'n-1 ,ensywn<ejszą rozgrzewkę. aby'
wrhnrirar na hofam mńffi iur t;11** fa^t, że nasi trełiei zy Jlie Wi- pi^swFfsz^ spntkknia Vkaiać! 
peln ę swych umiejętności.

walczy o II ligę
CZY K1ELEC DORÓWNA 

KOLEGOM?
Problemom do rozwiązania jest

ków nieco wcześniej. ba, wytworem 
..dziennikarskiej- wyobraźni" nazy-
wali wiadomości podawane przez 
pra.«ę. Pod tym względem od kie­
rowników naszej, lekkoatletyki mu- 

jie, aby w sprawach
możliwości I zdrowia zawodników

. • • 7—• . r: —; -■—. — rownsKow naszej lennaobaada srodxa napadu : dragse?o Bimy domaqać „ lby 
akrzydła. we Wrocławiu rolę kje- 
równika linii ofensywnej spełniał
Kielec z I-ligowej Pogoni Szczecin. 
Ten wybitn e siłowy zawodnik ustę­
puję wyraźnie kolegom w wyszko­
leniu technicznym, ma poza tym 
skłonności do wstrzymywania gry. 
Prawoskrzydlowy Skopek — to do­
piero melodia przyszłości Obecnie 
lepszą klasę od niego reprezentuje 
niewątpliwie Engel.

— Nie mamy teraz tak wyrów­
nanej piątki napadu. Jak w ubie­
głym sezonie — powiedział kiero­
wnik drużyny Ludwik Oecierskl 
— Czeka nas Jaszcza wiele pracy.

duże indywidualności Buckiego. 
Suskiego. Stacha i Musiałka eraz 
wyjątkowo przyjemną atmosfera i

ka Juniorów wykazuje większą 
Jednomyślność w budowaniu ak­
cji aniżeli drużyna zeszłoroczna. 
Czy mam rację, wykaże — przy­
szłość.

Imy Lechowski

orientowali «1« daleko lepiej, niż

Plenarne posiedzenie
ZG TKKF

w czwartek odbyło zię w War- 
nawie plenarne poztedzenie Zarzą­
du Głównego TKKF, na J, którym 
podsumowano tegoroczne osiągnię­
cia towarzystwa, oraz zatwierdzono 
plan akcji sprawozdawczo-wybor­
czej w ogniskach i zarządach wo­
jewódzkich. II krajowy zjazd TKKF 
zaplanowano na marzec 1960 r. *

Obecnie w TKKF działa 336 ognisk 
statutowycł) i 473 ogniska związko­
we, działające przy zakładach pra­
cy. pian na rok. przyszły przewi­
duje rozszerzenie działalności towa­
rzystwa o lin ognisk statutowych 
i WO ognisk związkowych. (PAP)

ZAKOŃCZONE niedawno ron- grupa III- Slemianowlezanks — 
grywki lig okręgowych w pilee I Garbarnia Kraków, Skra Częstorho-

nożnej były jedynie przedsmakiem wa — Unia Lublin; 
zapowiadających się obecnie emocji ! grupa IV: Wawel
w eliminacjach o wejście, do II ligi.

1« zespołów wystartowało z rów­
nymi szansami, 'mając jak to się 
mówi ,,buławę w tornistrze". Które 
z drużyn zdobędą ostrogi II-ligow- 
ca, trudno w tej chwili przewidzieć.. 
Jedno jest pewne. Awans wywal­
czą zespoły o najwyższych kwali­
fikacjach. najlepiej, przygotowane, 
najbardziej bojowe, te które zwy­
cięsko przebrną ' przez blisko dwu­
miesięczny maraton eliminacji.

W ubiegłą niedzielą grały dwie 
grupy I' i IV. I już zanotowaliśmy 
sensacyjne wyniki. Oto Włókniarz 
Pabianice gromi Polonię, Nysa 6:0. 
a Stal Włocławek odsyła do domu 
Pogoń Barlinek z bagażem 4 bra­
mek.

27 bm. startuje pełny komplet — 
cztery grupy., Po tej niedzieli bę­
dziemy mieli pewne rozeznanie, 
jeśli chodzi 'o walory l możliwości 
poszczególnych drużyn. Terminarz 
rozgrywek przewiduje następujące 
mecze:

grupa I: Warmia Olsztyn — Stal 
Włocławek, Pogoń Barlinek — Ma­
zur Ełk, Bałtyk Gdynia — pauzuje.

grupa 11: Polonia Poznań — Unia 
Gorzów, Lotnik Warszawa — Pafa-

Polonia
Wlók-

pauzuje.
Ci. którzy mieli wątpliwości, co 

do atrakcyjności rozgrywek eiim> 
nacyjnych o wejście do II Uri P ł* 
karskiej przyjemnie .«ię rozczaru­
ją. Już samo zestawienie par 
pierwszej pełnej kolejce spotkań 
zapowiada ..bombowe" pojeriynk

Mecze, Lotnik — Pafawag, Sje- 
mianowiezanka — Garbarnia. 
wcl Wirek — Włókniarz Pabianice, 
gdzie Spotykają się główni faworyci 
— to „gwoździe” niedzieli.

Bardzo ciekawie zapowiada »ę 
pojedynek śląsko-krakowski w gr”-
pie trzeciej. typowana

Przedstawiamy kandydatów
na II-ligowców

ZGODNIE a zapowiedzią przed­
stawiamy dziś pozostałych Ś 
kandydatów na awans do II ligi.

głoroeznych eliminacji wyłoniony 
w niedzielę 20 bm. mistrz grupy 
zielonogórskiej ' — Unia Gorzów. 
Natomiast w grupie III walczyć 
będą: Garbarnia.. Kraków, Skra 
Częstochowa, Siemianowieżanka i 
Unia ;Lublin. Obie te grupy roz- 
poczną rozgrywki w najbliższą 
niedzielę. 27 bm'

Przypominamy pytania jakie po­
stawiliśmy przedstawicielom klu­
bów ^walczących ,w , eliminacjach:

1. ' Nazwisko' . trenera, 2. Przecięt­
na wieku drużyny, ,3. Najtrudniej­
szy I mec* w./' tegorocznych spotka­
niach o miitrzołtwo ligi okręgo-

roeznych spotkań w waszej grupie 
byF; wyższy,‘esy też niższy w po­
równaniu «.rokiem ubiegłym, t. 
Zawodnicy wykazujący najlepszą 
formę:, w bieżącym sezonie.

Jsk wyńika z podsumowania sn- 
kietyi; zainteresowanych . drużyn 
najwiękane szanse, na: awans do II 
ligi ..msją: Garbarnia/ Kraków — 
14 głosów, Lotnik W-wa — 11. Wa­
wel wirek — • i Bałtyk Gdynia

Ciekawi jesteśmy. erv przewi­
dywania te znajda «woje odzwier­
ciedlenie w wynikach uzvskanvch 
na boiskach.

POLONIA POZNAŃ
1. B. Gendera

LOTNIK WARSZAWA

» Z Górnikiem Konin S:L 
<- I — Bałtyk Gdynia. TI . 

■Ik, nr — Garbarnia, IV • Lot- 
Stal

4. I — Warmia Olsztyn. II 
Pafawag Wrocław lub. Lotnik, m 
— Garbarnia Kraków, rv - ęy>- 
wel Wirek.

S. Tegoroczne spotkania nie od­
biegały swym poziomem od spot­
kań IMS r

I. Klimaszewski. Kozieki., Michal­
ski. Pawlak. Szliwaństd 1 Kwac-

«. Krzysztofiak, Strojny, 
•wronski.

j UNIA GORZÓW
. 1. F. Kar olek

ś. Z Orłem Międzyrzec J:g,
—* MtmiBśówiezanka Lotnik, III 

IV — wirek

Wilczek. de Msrtin, Wolak,

TATA WAG WROCŁAW GARBARNIA KRAKÓW

ł. Z Biaiawlanka B:t.
4.1 — Mazur Kik. JI _ Bafawac. 

TH — Garbarnia, IV — WlOknlarr 
Pabianice.

S. Wyższy niż w roku ubiegłym.
I. Bukowski, Urbati, Papiernik.

a t u"f’ ©łwlweim .Warmia obztyn, u —Lot- 
« Garbarnia, iv —W**al • wl.ab ! . ’ * ’
’ Wyłazy.

/«M"*», 8t»oni.n, Blenkk 1 Kueh«rcsyk.

SKRA CZĘSTOCHOWA

1. Jan Przecherka 
. 3. 23 lata

3. Z RKS Raków
4. I. — Bałtyk Gdynia, n — Lot­

nik W-wa, in — Garbarnia Kra­
ków, IV — stal Stalowa Wola.

3. Wyższy..
i •• Konenc, Narlóch, Malkiewicz. 
Nowakowski. ' . '!

BIEMIANOWICZANKA
1. Hubert Breguła 

'3.'23 lata .
3. Z AKS Kościuszko 'I
4 I — Warmia, ir —./Pafawag, 

HI — siemianowlezankai IV — ■Wawel, /
9. .Wyższy.' . ' „l- - , :•
6. Mamok.: Żychoń, Kozik, Kaj- da, Breguła, *

UNIA LUBLIN
,1. Mikołaj Ziollńoki :

1 3. 33 lata .
3. Z j Technikiem Zamość 1:>.
«• J - Bałtyk,' n - Lotnik, in 

- Garbarnia, IV . — Stal' sui«wa Wola ..
S. Wyżmy.
« Kokowier Syta, Kawka, Bor­

kowski.

jest powszechnie na mistrza grupy. 
Siemianowiczanka zaś mvśh również 
poważnie o II lidze.

Podobnie jest w grupie IV. Re­
welacyjny Włókniarz Pabianice wy­
jeżdża w gościnę do cichego fawo­
ryta śląska. Wawelu Wirek. Czy 
forma mistrza okręgu łódzkiego za­
demonstrowana w meczu z polonią 
Nysa wystarczy na pokonanie Wa­
welu? W każdym razie obie druży­
ny nie będą się oszczędzać. Walka 
będzie zacięta, bowiem chodzi tu 
b wysoką stawkę.

W niedzielę w Inauguracyjnym 
meczu wystąpi mistrz Warszawy — 
Lotnik, przyjmując u siebie grożn? 
zespół wrocławskich ..wagontarzy" 
Pafawag. Drużyna trenera Swierza 
jest ponoć dobrze przygotowana i 
poważnie myśli o zwycięstwie.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
śledzić będziemy Lotnika w pierw­
szym meczu jak i w pozostałych 
spotkaniach. Polonia na awans do 
FI ligi czekała parę lat. Może jej 
kolegom poszczęści się w tvm ro­
ku?

Z. Mejer

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA”

bezpośrednie RedaMor 
_ 89116.

Sekretarze Redakcji 82604. Dztał 
Informacji 89106. Dział Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz. 12—13.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (s*ure-

told Szeremeta

_Zo treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmuią 
wszystkie urzędy pocztowe i listo­
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
••"5“ — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu -Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch” Dział Eksportu. W-wa. ul, 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
rlłlu (za granicą) miesięcznie: 
12.80 (,7.95). kwartalnie: 38« 
(53.80), półrocznie: 76.BU (107.601,
rocznie: <215,20).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego"
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W Wyścigu 
Dookoła Bułgarii 
Fornalczyk 
nadal piąty

Po raz pierwszy w Polsce Liczymy w Teheranie na Sosnowskiego

PŁYWACY WALCZĄ Z RUMUNIĄ ZAPAŚNICY ODLECIELI
'Teoretycznej nut ptyw.ey m ło„. ..m.ł u* w wt—u.. _ —...    — . • * d ।

Piędoboiści
nie pojechali
na mistrzostwa świata

Teoretycznie na*t pływacy 
przed każdym apobkanlem z re-

BUB9E, 23.9. Siódmy etap wyści­
gu kolaiskicgo Dookoła Bułgarii, 
rozegrany w czwartek, prowadzi! z 
SiU-stra do Russe (12fl km). Zwy­
cięzcą został Belg GaHens — 3.23,00 
przpd Bułgarem Kocewem, Haua- 
m&nem i Kasparem (obaj, CSR): 
p.ąie miejsce zajął Pokorny (Polska) 
u tym Karnym czasie co zwycięzca, 
w drugiej grupie kolarzy, która 
ptzyoyia na metę o 2.20 za’ czołów­
ką, było trzech Polaków: 16. For- 
palczyk, 23. Jarzębski, 25. Pruski —

prezentacją pływacką Rumunii za­
wsze byli lepsi od swych przeciw­
ników. Legt.ymowAU nę doskona­
łymi rekordami życiowymi, zwy 
cięatwami w zawodach międzyrw

... w o wie­
le lepiej popłynąć na krótkiej pły­
walna, Tak samo i Mitrofan, pierw- 
ny klasyk Rumunii *1 czołowy Eu- 
ropy, pływający w granicach 2.10,1

Frencji, Włoszech i NRD. Teraz 
snów będzie pływał na polskiej 
pływalni, ale czy zwycięsko? Kla­
sycy rumuńscy wcale nie

na mistrzostwa świata PIĆC.
roku polscy 

epsze wymkl 
i.ć pojechali

w 3.42.13. Drużynowo etap wygrała 
Jugosławia — 10.09,00, przed Bułga­
rią — 10.09.20 1 CSR — 10.11,20. Pol­
ska zajęła 5 miejsce — 10.13.40,

Po 7 etapach indywidualnie pro­
wadzi Bułgar Kocew — 28.12,37
przed Keuningcnem (Holandia) — 
13.17,30, Christowem (Bułgaria) — 
26.19,50, Hindienem (Anglia) — 
36.20.51 oraz Fornalczykiem — 
3fl.22.ll. Miejsce pozoątaJycli Pola­
kowi 7. Pokorny — 28.24,39. 11, Pru-
Iki Jarzębski
38.37.23. Si. Bednarek — 29.53,28.
Drużynowo nadal prowadzi Bułgaria 
— 84.541.57 przed Polską — 85.10.39 
| Anglią — 85.18,60,

•OriA. VIII etap międzynarodo­
wego Wyścigu Kolarskiego Dooko. 
ta Bułgarii rozegrany w piątek 35 
bm, prowadzi! z Rumi do Gabro, 
w* i wynosił 184 km. Zwycięzca 
etapu zoata! Bułgar Tiajkow — 
5:10.23 (z 1 min. bonifikaty) przed 
Polakami Pokornym — 5:10 53 (z 
80 tek. bonifikaty) 1 Prualcim — 
UL23. Czwarte miejsce zajął Buł­
gar Iljew — 5:11.23 wyprzedzając 
Holmes* (Anglia) — 5:11.28, Janse- 
na (Holandia) 5:12.30 1 Fwnalczyxa

1:21.00

reapół 
ózając

Jzrzębski był 46 w czasie 
a Bednarek — 53 w czasie 

Drużynowo etap wygrał
Polski 15:.15.20
Bułgarię o 1 min. 19 sek.

Po ośm u etapach w klasyfikacji 
indywidualnej prowadzi Kocew
(Bułgaria) 33:25 08 przód 
genem (Holandaaj 33:30.02,

nem (Anglia) 
k:em (Polska)

Kreunin- 
, Christo. 

Hindse. 
Fornal ozy*

33:34.41. Nejczewem 
,01 oraz Pokornym 
i. Pruski zajmuje

10 miejsce — 33:21.19, Jarząbek! 
23 s czasem 33:51.25 a Bednarek

Drużynowo nadal prowadzi BuL
(aria ~ 100:36.3«
1M:45.5O, Anglią -

przed Polską
100:55.34, Jltgo-

stawią — 101:00.31 1 Holandią — 
101:17.52. Zespól Belgii został zde- 
kompletowany ponieważ w piątek 
vyeofal się zwycięzca 7 etapu Gal. 
lens. W sobotę rozegrany zostanie 
przedostatni etap wyścigu prowa­
dzący z Gabrowa do Lowee długo.
Aci 68 km. (PAP)

Reprezentacja Polski

1500

potowsk eeo, Wiocha

Te 71 punktów przewagi każę nart 
dziś na reprezentację Rumunii p<* 
trzeć Jako na faworyta sobotnie-

Polaki

»ki, pótsr&drua

rzyński.

Mężczyźni — 100 m

Lutomski, Gremlowski. W0 1ub

Kongres siatkarzy
obradować bodzie

Gremlowiki,

w Budapeszcie
W dniach od 2 do I pażdzierni

ka odbędzie się Budapeszc.e

Gremlowski.
: Jaśkiewicz.

sklego Związku Zapasr.cjego
SzajewskL sędzia Moczyński (

Lutomski mimo 
ostry bronchit

dokładnie powiedzieć. 
Tak wlec klasę pływaków 

muńskich poznamy najlepiej d

neąo stopnia zagadką.
Z tych, którzy prsebywają w 

Warszawie jak zwykle najpewniej-

skich zawodników, w 135« roku zo­
stali pokonani różnicą 13 pkt., a w i

i do ucieczki. skorrynaU z usług ba- i 
j senu w Pałacu Kultury i Nauki. :

; tychczas reprezentantka Polski na 
; IM i 400 m dow. Krystyna Szulc 

w związku ze rml»ną s anu cvwil-
1 nego — nie będzie pływać. Elżble-

Rumunia.
Rzeczywistość okazywała się jed 

nak zupełnie inna, niż przewidy

meczu.
Za 10 nie ma ż*dnych 

z polska drużyna. Nasi K?. 
przebywają już od dłuższego czasu

W piątek, M bm., W godzinach ? nik* i trwać będą do niedzieli, 4 
popołudniowych odlecieli samolo- i października. Uczestniczyć w nich 
I»m Reiriukirh ! rekordowa ilość 23 państw,tern Belgijskich N3 ^a?Cie mislrzO5tw etanie cała

1 Bułgarii, Turcji, Iranu i Japonii. 
Obsada w poszczególnych wagach

: m.s.rzowekiego pretenduje po kil- 
• ku zawedników. Na tegorocznych

będą: musza — 
Trojanowski. p-.orKO^a

Zywczyk, veri- :
tycznych zapaśników reprezentują­
cych wszystkie kontynenty. Obok 
czołowej piątki startować, będą 
m. :n. reprezentanci Meksyku, Pin. 
i Płdn. Korei, Pakistanu, Pldn. A- 
fryki, Cejlonu i Grecji.

Mistrzowskich tytułów w Tehe­
ranie bronić będą (w. kolejnościtrenercy GrotkowMi i Bobrowi- ■— 

I dow <ZSRR). Agbas (Turcja), Me- 
Teherańskie rerzpo- ’ «nihian (ZSRR), Siniiwskł (ZSRR).

Na marginesie warto zaznaeryć o 
przychylnym ustosunkowaniu się n —, —. i . i.v. ł ini: i s?:hr-Beigdskici

dobrych
:,6.jn»nCh Linii Lotniczych ..Sabc- pp^no, co umemozii-w.io zai* 
1” do wylazdu zapaśników do Te-_ fwrn;a.ncic» paszportowych.

heranu. Jedyne możliwe połączenie : w : 
Warszawa — Teheran jes-t przez 1 Angl. 
BruKS?:ę. ..Sabena” ..odstaw" ''lec -------  
Polaków w piątek do stolicy Bel­
gii. gdzie będą oni przebrał: -.s 
koszt Belgijskich Linii. Lotn.crycL 
(hotel, w’ żywlen e. umoz iv v»nje 
treningu) do niedzielnego pr*poiud-

Do Teheranu wystartują P< 
..Sabeną” w niedzielę o god: 

(L.)

Zapaśnicy gruzińscy 
zwyciężają Unię Swarzędz

vem.

(11024 piC).

ą tego priy- 
s,-.ty podróży 
organizator), 

do tego fa-tl 
•n.sów zbyt

•SOKU

Sambala. 2M ni klas.: Klopo- 
towski. Boczkaja. ewentualnie 
Galon. 200 m mol.: Czyż, Ra­
czyński.

Kobiety* — IM m dow.: Ced­
ro. Komisarek. 400 m dow.:

grzb.: Zornbkowa, Szaiecka. 
ion m mot.: Cedro, Aluchna, 
200 m klas.: Jagodzińska, Do­
brzyńska.

Piłka wodna: Kallga, Zel- 
man, Jera, Lutomski, Jawor­
ski, Kędzia, Minartowicz.

, juon.ną wajezyiy na mtstrroertwa
świata kolejarzy w Cardiff l
kraju przybędą po długiej 1 w

[ reerpujacej podróży z Anglii. 
; zgrupowanie pr^edmeczowe r
. mógł stawić a1ę Edward Boczkeja. i . Aktualna fnm,, 1

go 1 niedzielnego spotkania na pły­
walni w Pałacu Kultury i Nauki.

W- przeddzień meczu trudno 
szczegółowo omawiać poszczególne 
konkurencje, typować ewentualnych 
zwycięzców, naświetlać możliwości 
wszystkich pływaków. Nie wydaje 
ml się to potrzebne. Tyle przecież 
mieliśmy już niefortunnych wróżb, 
nie sprawdzonych przepowiedni... 
Pływacy mają startować nie na o- 
bwartej. lecz na krótkiej pływał-, 
ni, wobec czego wszelkie wyniki 
z iata są nie aktualne, a powraca­
nie do tych jakie notowaliśmy na 
wiosnę, też nie ma wleMclego »en-

marca różnicę czasu.
Z łych względów o pływakach 

rumuńskich nie można nic zobo-

winna być wielką podporą całej 
drużyny męskiej. Liczymy bowiem, 
ze Andrzej Salamon wygra 100 m 
dow. Uzyskał przecież 57,7 na dłu­
giej pływalni, a nade wszystko po­
konał mistrza 1 rekordzistę Euro­
py Wiocha Paolo Pucci na Uni- 
versiadzle w Turynie.

Uwzględniając nawet postępy 
400-.metrowców rumuńskich pamię­
tajmy, że Lutomski 1 Gremlowski 
umieją pływać, potrafią walczyć, 
rzadko komu ustępują w ambicji 
1 nie lubią przegrywać. To chyba 
wystarczy.

Zamieszani* nastąpiło w stylu 
grzbietowym. Wydawało się. że Dep­
ta i Werner to pewni reprezen­
tanci w drużynie seniorów. Tym­
czasem na eliminacji przedmeczo- 
wej Sambala nieoczekiwanie wygrał

Pełen optymizmu uśmiech wła­
ściciela niesfornej czupryny 
Jerzego Czyża — oby był za-
powiedzią :wycięskich poje-
dynków z pływakami rumuń­

skimi.

ewentualny kandydat do reprezen­
tacji Galon.

Co można powiedzieć o kobie­
tach? M?Dioee miesiące nie przy-

Alba! (ZSRR) i Achmedow (Bułga-

Stanisławem Dobro*

Drużyna polska do tegorocr-

gotowana. Można stwierdzić,

cznie lepiej niż do wszystkich po-
przednich mistrzostw. Liczymy 
przede wszystkim na „ciężkiego" 
Sosnowskiego. Zawodnik ten jest

Kongres Międzynarodowej Fede­
racji Siatkówki (FIVB), na k;óry 
udaje się trzyosobowa delegacja

członkowie Zarzadu PZPS. Zyą- 
munt Kraus (przewodniczący Ko 
misji Przepisów Gry F1VB) Be­
nedykt Menel (członek Komisji

slągane przez nich w ostatnich 
dniach wyniki nie są odzwierciedle­
niem aktualnvch możliwości repre­
zentantów. Z pewnością czołowy 
crawlhu Rumunii Volcl, który zdo*

mm

dwóch utalentowanych młodzików 
barw Polski będzie bronić wypró­
bowana w niejednych bojach do­
świadczona para Sam bal a — Jaś­
kiewicz. Oby tylko szczęśliwie.

Delfin to wielka próba dla Czy­
ża. Naturalizowany w Warszawie 
poznaniak «potka się ze starym już 
wygą Popescu, mającym na swym 
koncie niejedno zwycięstwo ze zna­
cznie lepszymi delfiniataml. niż 
Czyż. Za Czyżem przemawia Jego 
bojowość, szybkość i... chęć wyjaz-

na Igrzyeka do Rzymu.

0 WSZYSTKIM
atraconej pozycji 
i Raczyński. Co j

nie eto!
Na 

także
prawda w bieżą-

Bibrowa i Ożóg 
nie startują w lidze

Chorohy i przemęczenie naszych 
biegaczy wprowadziły korektę do 
Zbliżających się spotkań ligowych. 
Blorąc pod uwagę przyszłość nie­
których zawodników PZLA posta, 
nowi! ograniczyć ich starty w roz­
grywkach ligowych. Nie maja więc 
prawa startu Bibrowa, która w 
Bydgoszczy odniosła kontuzję oraz 
Ozóg. Aby Ich kluby n.e straciły 
punktów Craeovti zaiiczy »'.ę wy-
n:kl 11.8 na i 6.0l Bibro-
'.vej uzyskane w Bydgoszczy ot az 
Wawelowi punkty za bieg na 
in.000 m Ożcga w Kolonii.

Jeśli chodzi o Zimnego 1 Krry. 
s-kowlaka to ograniczenia dotknęły 
:?h połowicznie. Obaj mogą starto, 
wać tylko na Jednym dy»t»nnle 
izmnv 1.500 m Krzyszkowiak 5.H00 
lun 1Ó000 m). przy czym Ich klu­
bom zalicza ,!ę punkty za starty 
w Kolonii. Jeśli chodzi o Zimne- 
;n to oczvtviscie chodzi o jeden 
> lego biegów, do wyboru przez

Piłkarze moskiewscy 
zwyciężają w Gdańsku

GDAŃSK. W Gdańsku rozegrano 
w czwartek międzynarodowe spot-

okresami więcej z gry, nie potra­
fili sforsować zdecydowanie wkra­
czających defensorów gości. Stono­
wali oni ponadto system ..stu po­
dań” oraz forsowali grę górą, co 
bardziej odpowiadało szybazym i 
dysponującym lepszą skocznością 
przeciwnikom.

cym roku niczym specjalnie nln za­
imponował, głosił za lo bez przer­
wy. że pod koniec sezonu l on też 
będzie dobrze pływał. Zobaczymy.

Andrzej Kłopotowski — od dawna 
uznana wielkość, wiele stracił ze

Porażka Olmedo
Wlmbledonu Olmedo

zanotowano na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w’ Los Ange­
les. Grając z kontuzją ręki prze- 
ju o mistrzostwo płd.-zachodniego 
grał on w trzeciej rundzie turnle-
wybrzeża 
Santan 3:6,

fiku 7. Hiszpanem 
0:6, Franksem 6:4.

Siatkarze 
Wojska Polskiego 

wyjeżdżają do Bułgarii
W dniach od 29.9 do 4.10 odbędzie 

się w Sofii z. okazji XV-lecia AY- 
mli Bułgarskiej wielki turniej siat­
kówki reprezentacji Armii Zaprzy­
jaźnionych. w którym wezmą udział 
drużyny ZSRR, CSR, Bułgarii, Ru­
munii, Węgier, Polski oraz mło­
dzieżowa reprezentacja Bułgarii.

ksme piłkarskie między miejscową cjalnym zgrupowaniu w Waraza- 
n ligową Polonia oraz drużyną | wje< gdzie przygotowują się Inten- jn ligową Polonią oraz drużyną wie. gdzie przygotowują się Inten- 
Trurl Moskwa. Piłkarze mosk ew.sey sywnle do występów w Sofii. W 
■’ najsilniejszej grupie rozgrywek I reprezentacji Wojska Polskie-
Tl ligi ZSRR zajmują obecnie dru- । g0 powołano następujących zawod­
nie miejsce. 1 nlków: Rutkowski, Schlief, Szper-

Po ciekawej grze spotkanie zakoń- *' ---------- - --------------- •-* ’-x
rryln się zwycięstwem drużyny mo-{ .. ......... .. .......... — -
Mśiewskiej 3:0 (1:0). Bramki zdo- g!a Warszawą), oraz Solarski, Sa- 
'nvH: w 4 min. AUksiejew. w 48 1 śin, wójcik (Lotnik Warszawa), po- 
m.n. Szyszkow, oraz w 69 min. An- nadto drużynę wojskowych zasil.ć

lin*;” Mazurek, Żabokrzeckl, Jóf- 
włak, Kamińiki, Kubiś (WKS Le-

m;n. Szyszkow, oraz w 69 min.

Zwycięstwo piłkarzy radzieckich, 
Jakkolwiek zasłużone, je«t za wy- 
r»kle. Gospodarze, mając długimi

maja: Suchanek i Siwek (reprezen-

Po Węgrach Hiszpanie?

Piłkarze ZSRR
już w Budapeszcie

BUDAPESZT, 25.0 (teł. wł.). Mecz 
piłkarski Węgry — Związek Ra 
finecki wzbudza w stolicy ( Węgier
olbrzymie zainteresowań e.

czwartek rano przyleciała
tsmolotem Tu 104 do Budapesztu 
drużyna radziecka „ w «^ładzić: 
n:amkarze Jaszyn 4 Iwakln, . o* 
brońcy Kesariew.- Maslonkin. .' Ca-, 
r ew, * Kuznlecow, Krukitow. po- 
mocnicy Netto I Wojnow, napad: 
Metrewelli. Isajew. Mamedow 
Iwanow. Babukln, Iljln, MeRhL
- Który z tych piłkarzy jest w 

•Rjlepszej formie I jak będzie wy­
glądać ostateczny skład — zada!ls- 

pytanie radzieckiemu trenero- 
W;_

— Wszyscv są w dóskenałej for- 
"Me — odpow edział śmiejąc się 
’rt»ner Głazów. — Słabszych zosta­
wiliśmy w Moskwńe. Skład ustalę 
dopiero w dniu spotkania.

— Horoskopy przed meczem?
— stoimy w Budapeszcie przed 

bardzo trudnym zadaniem, ■ idy* 
obecna jedenastka węgierska jest 
znacznie lepsza niż ta, którą pp_- 
konaliśmy w ub. roku w Moskwie 

W naszej drużynie najsłabszym 
Punktem jest obecnie linia ataku 
- cisgn e dalej Głazów. ♦- Tym 
niemniej liczymy na to. że dwu- 
bramkowa przewaga wystarczy 
nam do zakwalifikowania się do
Milszej rundy’ Pucharu t Narodów. 
Spotkalibyśmy się wówczas po raz 
Pierwszy od 22 lat z reprezentacją 
Huzpan.L w Moskwie * olbrzy­
mim zainteresowaniem oczekuje 
’»ę tego spotkania, które ma dla

POZNAS. Drugi występ zapaśni­
ków Zrzeszenia Sportowego Ganua- 
da (Gruzja) w Polsce zakończył «e 
Ich ponownym wysokim zwycię­
stwem. Pokonali oni w, 
zespól Unii *.’:L
nicznie lepszym i silniejszym fizycz- । 
nie gościom zawodnicy Umi prze- 
dwstawili dużą ambicji?, dzięki .

mic icn punktowy aoroue» w>iu» 
wiele więkfry: Sulajnis. Paszkie­
wicz i Matur mogą osiągnąć 13.DM 
pkt. co w roku ubiegłym równalo- 
ov się 3 miejscu.

W USA obrońcy tytułów zerzło- 
roeznvch powinni wyjść zwycię­
sko. gdyż wyjechał: w identycz­
nym składzie: Nowików. Tarasów, 
Tatarlnow l SaLnlkow- a wysoka 
forma mistrza śwlaia wskazuje, ze • 
powinien on uzyskać indywidualnie 
ponad 5000 pkt., poważną fA-yżkę

Swarzędz 13:1. Tech- 1 go

\ mu tyiKo ii-y w- 
przed czasem. Duże 

i down! zdobył przed

■ w Bułgarii na wspólnym zgrupo- 
• wamu z zapaśnikami bułgarskimi. 
‘ Również i pozostała szóstka Jest

korzystnym losowaniu stać Ją na 
zajęcie punktowanych miejsc.

Rekordowa ilość zgłoszeń bardzo

cej szans ‘ Polakom. Poza wielką 
piątką pozostałe kraje7 reprezeutu-

czym sporo jest zgłoszonych za­
wodników o mniejszych umiejętno-

sporiouej mvb». ’ istnieje więc większa możliwość,
Podczas obrad Kongres, poprze- w wypadku szczęśliwego losowania, 

dzonych 1 października zebraniami! przedostania się przez sito ehmi- 
paszczególnych komisji FIVB. od- i nacyjne i zajęcia punktowanych 
będą się wybory uzupełniające do miejsc. Liczymy również na nie-

nie po itaremii są Sn dorobku. W । trzone będą wn 
•umie nie dorównują cawodnict- zm anv przepisów 
kom rumuńskim, a w każdej kon- | zostaną ——

będą wnioski

«trzostu* świata
miejsca 1 terminy

rozpa- : złą lokatę w klasyfikacji zespoło- 
yrzare ' w»J r.v poorzednich m strronwąch 
ualcne ] zajęliśmy 7 miejsce). Wyniki »*• 

mi- • szych zapaśników w dużym stop-

kl sekund. । oęazie regu;amin rn^grywe» n rw, ,»i»» <«irw
Mecz odbędzie się w kemkuren-! char Europy klubowych zespołów' na» jak najpomyślniejsze, 

cjach olimpijskich. To znaczy IM. ! męskich.
4M m dow.. 100 m rrrb.. 200 m mo‘.. I
200 4x200 dla >
mężczyzn oraz do ustalenia, czy 800, 
czy też 1500 m dow. 1 4x100 m zm.

100
popłyną na dystansach 

v.. 400 m dow.. 100 m 
m mol.. 200 m klac.,

W programie przewidziany 
mecz pliki wodnej, r.a^mias 
prośbę Rumunów zrezygnowar
•koków dn w^dy. Szkoda. pon>- 
wa* d’>kl skokom moglibyśmy za­
robić wiele cennych punktów.

Witold Duńaki

Historia spotkań pływackich Polska Rumunia

ivruiy u,--»-,"» u,** 
którzy powinni H 
wyprzedtajać swego najgroźniej?

uwnid zdobył przede -^Tystkim 
Pluta (Unia), który w wadź* cie?-1 
kiej przegrał minimalnie na punkty i 
z mistrzem świata wagi półciężkiej , 
Sabaszidze» Jedyny punkt dla ’’nn

Do

proie**

r.dobył w wadze piórkowej wiel-i- ! iwa 
krotny mistrz Polski Sznajder, re- - jow. 
misując z Czituaszwili. ‘

rglos^a su 
która nie

sby

(dom)

Krajowy sezon koszykówki za pasem

Na pierwszy ogień

drugie ligi
TEBAWEM rorpocznic się kra­
jowy mistrzowski sezon koszy-

1949 r.
195« r.
1958 r.

Bukareszt 
Bukareszt 
Bukareszt

Polaka — Rumunia
Polska — Rumuni* 
Polska — Rumuni*

129:111

99:169

NA STADIOM^
LEKKOATLETYCZNYCH

PRAGA. W dalizym ciągu rozgry­
wanych w' Pradze międzynarodo­
wych zawodów najlepszy wynik u- 
zyskała oszczepniczka Peskova, któ-
ra rzutem 53.98 
rekord życiowy.
wyniki

stria 1.51,4.

200 m 
; 800 m 
. kula

ustanowiła swój 
Pozostałe lepsze 
— Mandlik 21.2. 

t — Klaban, Au- 
— PHhal 16.89;

ąperjalnośei wynikiem 47.71. ■n 
pchnięciu kulą zajęła trzecie miej­
sce — 12.38. a w oszczepie — wv- 
granym przez Japonkę Abe wvńi- . J* . -1- ,__. - _____

W niedzielę na trawie

mecz gigantów
ROZGRTWKI o mifitrt<viTo I li-: madający 4 pkt przewagi nad na­

gi hokejowej na traw.e zbi.ca- srepna w tabeli stalą Sosnowiec.

tegorocznych mistrzostw pozósta-, rrą tr^y zeszły: AZS Poznań. Po­
ły jeszcze cztery kolejki spotkań.: morzanin Toruń i Lech Poznań.
które zadecydują o ostatecznym 1 
układzie ligowej tabel’ ; 4wyip3i<| ■ 
mistrza Pniaki, oraz drużyny «pa-’tr- 
dające 1. Igi. Do mistrzowskiego 1
tytułu pretendują dwa zespoły: 2. 
wielokrotny mistrz Polski — Spar- .3. 
ta Gniezno i aktualny wicemistrz 1. 
Grunwald Poznań. W tabel, pro- ’. 
wadzi w dalszym ciągu Sparta po , 6. 
«.adająe nad awy-n najrrońniej-

tychezas o jeden mecz mniej. Cze

arywki r przerwanego «potkania 7 L 
Polonią Środa. Spotkani to odbe- 4.

na stadion.e Polonii. Do chwi’: 
1 nrzerwanfa meczu prowadziła Po- 
1 loni* 2:1.

W najbliższą niedz-ele. 77 bm

Grupa południowa:

Stal Sosnowic?
Iskra Siemianowice

Grupa północna:

Pomor^ann Toruń 
Lech Poznań

Łechta Gdańsk

20:5

3:15

dojdzie w Poznaniu do bezpo«red- ; narodowa Federacja Hokeja na 
t'a.' w skoku” wzwyż’Jaj^^ PgJjdynku,, Grimwajau i Trawie podjęła ostateczną decyzję
ka i Omrri uzyskały ten sam wy-|
nik co Niemka Maasberg

wych rozgrywkach — spotkaniach 
I ligi drużyn męskich, k.óra wy­
startuje 30 października, wstępne 
informacje z terminarzem rozgry­
wek I rundy już podawaliśmy. 
Przyjdzie Jeszcze czas, kiedy poin­
formujemy Czytelników o pojedyn­
kach czołowych zespołów koszyka-

sre mielca, uiwc-rrą pulę hrało- 
.Vą — dla wyłonienia systemem H- 
gowvm (mecz i rewnnż) Jednego 
zewnłu. który awan«uje d« 1 hgi.

biły wielką karierę, czyniąc z ko- na s: 
wykówki nasz sport nr l w «»• 1 na 1( 
mowym okresie. । Do

Wcześniej jednak od rozgrywek • ny - 
I lig: koszykarzy wystartują II ligi pia'e 
— drużyn kobiecych 18 pażdzierm- Wn
ka l drużyn męskich 23 p^zdrierm- ( 
ka.' Najpóźniej, ze względu na 1H 
MlRtrzos.wa Świata, bo dopiero 8| 
listopada rozpoernie swe boi® 1 
ja drużyn kobiecych. '

będą rozgrywane po raz c- 
i/fgdyż^w związku ze znaną

nie 1960.61 reorganizacji.
W 11 lidze drużyn męskich w bie-

7?kończone zosta-

II runda 10.1— 
składzie 10 ne- 

c (wg kolejno- 
ub. sezonie):

Wisła Kraków. Lech Poznań, Po­
lonia W-wa. Olimpia Poznań. AZS 
Wrocław. Gwardia W-wa oraz rtwe 
beniemink: ŁKS Łódź i Drukar*

tancl Polski).
W sobotę, 2« bm. o godz. 17 w 

Kall Legli przy ul. podchorążych, 
rozegrane zostanie sparrlngowe 
^po*kanle siatkarzy udających się 
do Bułgarii, (palt

Józefowicz 
ustanowił rekord Polski 

w jeździe godzinnej
LODŹ. Na forze kolarskim w He- 

lenowie Józefowicz z Broni Radom 
zaatakował 24 bm. rekord Polski w 
jeżdzie godzinnej oraz na 50 km. 
Prób* pobicia rekordu Polski uda­
ła się. Józefowicz w godzinę prze­
jechał 42 km i 20 m. Poprzedni re­
kord Polski, należący do Salygi 
był o 980 m gorszy. Ponadto Jozefo­
wie* ustanowił rekord Polski n* 
50 km. uzyskując czas 1:12.21. Po­
przedni rekord Polski był gorszy o 
1 minutę 1 57 sek.

Siatkarki Spartaka Brno 
wygrały lurniej w Gdańsku

GDAŃSK. Zakończył się tu mię­
dzynarodowy turniej piłki siatkowej 
kobiet, w którym uczestniczyły ze­
społy Spartaka Brno, Gedanii 
Gdańsk, Startu Elbląg i AZS 
Gdańsk. W * turnieju tym pewne 
zwycięstwo odniosły siatkarki z 
Brna, nie przegrywając ani jedne­
go spotkania. Dalsze miejsca zaję- 
<y AZS Gdańsk, Gedania i Start
Elbląg.

Wyniki: Start Elbląg
Gdańsk 3:1 (8:15, 13:11.

AZS 
15:13).

Spartak Brno — Gedania 3:1 (4:15, 
17:15, 15:3. 15:4). Spartak Brno — 
AZS Gdańsk 3:2 (9:15. 15:3. 12:15. 
15:13. 15:7), Gedania — Start Elbląg 
3:1 (15:11. 15:7. 6:15. 15:5). Spartak 
Brno — Start Elbląg 3:0 (15:6. 15:2. 
15:2), AZS Gdańsk — Gedania 3:0 
(15:9, 15:11. 15:10).

„Baba Jaga“ 
zwycięża w NRD

,/ mistrzostwach żeglarskich NRD 
w klasie' Dragon, które odbywają 
-się w Waernemunde wśród najłep- _*A0n Vriiit wv*ur-wielkie prestiżowe znaczenie. • szych zespołów tezo kraju wystar- 

Węgierski kap tan związkowy ’ towała jedna z 5g polskich na 
^Jos BaroU z optymizmem patrzy ■ jachcie .,Baba Jaga ' ze sternikiem 
ns wynik niedzielnego, .‘spotkania. Romanem Biderma-nem. W dniu 24 

— Nasza reprezentacyjna droży- bm. odbyły się dwa wyścigi, w kto-

5 »aroM z optymizmem patrzy . 
vynik niedzielnego, .‘spotkania, i 
Nasza reprezentacyjna druży-• i epi ccciii auj jun uiułj- om. WJUJI,» ~-S u « “

Jest, w doskonałym , nastroju. I rych Blderman pokonał żeglarzy 
«raczę dobrze zdała sobie z teso ńrd. zaimuiac w pierwszym z nichtracze dobrze zdają sobie z tego 
*prawę, że muszą wykazać makii- 
Jutn ambicji j bójówoścl jeżeli 
ncą opuścić boisko jako twy-

A oto nisz «kład: Grosics. Ma*
Sipos, Szarosi, Bozsik, Ko- 

/?’’• ,San^”r. Geroees, Albert, Ti- 
cnv i Fenyvesy.'

ryuii DIUd UJCH f.unu.to. —
NRD. zajmując w pierwszym z nici» 
drugie miejsce, a w drugim -- 
pierwsze. Trzeba zaznaczyć, ze jacht.
„Baba Jaga” miał w
wyścigu małą awarię. k,orą za^f 
musiała usunąć w czasie trwan.a 
zawodów. Start Bider-.ana n* mi­
strzostwach NRD traktowany jes^ 
jąko jedna z eliminacji ^^dolim- 
pijskich.

wzwyż kobiet — Davidova 158; ku­
la kobiet — Cerna 14.34.

helsinki. Dwa rekordy Finlan­
dii ustanowiły nntatnio lekkoatlet- 
kL Na 100 m Johansson miała 12,3, 
a w biegu na 800 m Mlkoła — 
2.0.4. Dobry wynik u* rzuc‘e dys­
kiem uzyskał Repo — 53,23.

TOKIO. Pierwszy start, bawią­
cych na tournee w Japonii lekko- 
*:letek NRF przyniósł im szereg 
zwycięstw. Najlepsze rezultaty irzy- 
skala Kcpp, która wygrała 80 m p’.

la ten sam czas co Kopp. Na 100 m 
Hendrix uzyskała 12.0 przed 
Hantschk —• 12,2. Sztafetę 4x100 m 
wygrały również Niemki w' czasie 
47,8. Werner wygrała kulę — 13.99. 
Trzykrotnie występowała czołowa 
dyskobol-ka niemiecka Hausmann, 
która odniosła zwycięstwo w swej

HELSINKI. OlavI Salonen ustano- | 
wi^ rekord Finlandii w biegu na ;

pojedynku Grunwaldu i Trawie ....... ... . ....... ................ .
wv. . .... Od wyniku, niedzielnego ro do miejsca I te-minti finałowe-

! meczu zatarg b.dą losy obu dru-i go < -- - --- - " — - --------
■ I źyn. a zwycięzca bfdzi. niemal' s'- a EF:P’ Spotkanie to roze*

1T runda 31.1 — 13.3) knować bę- 
driestak jak 1 poprzednio 16 ze­
społów.1 podbielonych na dwie na­
stępujące grupy:

gru.pa A: Warta Poznań i Spójnia 
Gdańsk (obie epad5y r T li-n. O- 
limpia POznań, Polonia Lewno. 
AZS Poznań. Górnik Wałbrzych o- 
raz Slęza Wrocław i Lech 11 Po­
znań (dwa beniamlnkl).

grupa B: Społem Łódź. Leęia TT 
W»wa, Kolejarz Łódź, Start Lublin. 
Zawisza Bydgoszcz, AZS AWF W-wa 
oraz Lublinianka I Górnik Zabrze 
(dwa benfaminkił.

, Po d\ya zespoły, klóre w wyniku 
rozgrywek w, grupach (mecz i re- 
wanż). TRjmą idwa pierwsze miejsca, 
zakwalifikują się do finałoweeo

! frlko jeden ▼««pół. w sezonie 
ifS0'61 i Vca drużyn kobiecych^u- •

__  ___ . ______________ ____ _______ . 4 paździor -
------- ;    V727 v;; ' w nefhHższym czasie wyjaśnionaf nik* br. w Poznaniu. Od ponłe- 

. Cu w-vn1^ .J-13-8- w 1 zostanie syriacja w dolnych re- • działku, 28 bm.. nasza kadra na- 
m!------------------------------------------------------------------- i*b*H. Naipoważnieja’^- , rodowa zgromadzona zostanie na

ri0 apadku «ą druż^- «necialnvm obozie przygotowąw-
* Kb<i?la - 73 M ‘M°«>nv «telli Gniezno i Rzemieślnika; c>ym. Skład reprezentacji Polski

‘ ' I wararawa, które r»d wyprzedzają- . na mocz z Egiptem oparty zostanie
Husson. najlepszy cych j« zespołów dxieli 3—5 pkt. ! ........

Na i poważnie;

sezonie do I ligi wchrd’:ly auto- 
matyc-anie drużyny, które zajęły 
pierwsze mlej^a w grupach). Tur­
niej len systemem każdy z każdym 
(bez rewanżów), rozegrany rostanie

BOKSERSKIE
PARYŻ.

znów uzyskał
od oficjalnego rekor-

62.80. Inne najlepsze wyniki ostat­
niej niedzieli — 100 m — Delecour 
1 Genevay pn 10,7; 200 m — Ge-

m —’ Bernard 1.50.2: w dal Amane 
735: oszczep — Macuet 74,85.

OSLO. Dalszy atart średniody- 
stansowrów NRD w Norwegii przy­
niósł znów dobre rezultaty. W bie­
gu na 1500 m Hermann uzyskał 
3.42,3, wyprzedzając Grodotzkiego— 
3.44.5 1 Norwega Stamnesa — 3.44.9.

2.

10.

^parta Gniezno 
Grunwald Poznań

która wystąpią w 
lecvu z zespołem

w dniach 25—27 marca 1980 r. na [ 
terenie neutralnym. Do I lisi awan- I rządu PŻB rozpatrywana

Polonia środa

MKS GrJeznn

Stella Gniezno

24:2
16:12

40.R I hinduskich studentów z Londynu. 
29:5 I W tbzy tygodnie po meczu z 
17:15’ E;r.ptem*zościć będziemy narodową 
11:3 • rep’-ezentację Węgier. Drużyna wę- 

; gierska rozećra na terenie Polski 
12:1^1 2—3 spotkania. Pierwsze z nich, z 
16:-31 Kadrą B. odbędzie się 25 pażdzier- 
14:18 nika w Cieszynie z okazji Jubileu- 
7:181 szu 50-feci* Piasta Cieszyn. Na- 
5:22' stepny mecz rozegrają Węgrzy na

I Śląsku 7. jedną z drużyn licowych 
W drugiej lidze niemal pewnym ? Projektuje sie również trzecie spn-

roczny Lligowjec Piast Gliwice po-' ne zostałoby w Poznaniu.

sują dwa zesuMy, które w turnieju międzvpaństwowego meczu Węgry 
za‘mu dwa pierwsze miejera. i — polska, który według oropory-

Do A klasy (III lig w sezont cj; Węgrów miałby sie odbyć w 
19^0^61 iuź nie będzie) «radną z Tl J Budapeszcie 4 lub 11 października. u_i -«—-.i.. t-.A-M ... ....------ proponowalill-I dwa re-poly. któ™ w ęruparh ] jaj; wiemy. Polacy 
uplasują się as óamych rriejacach. , Węgrom termin 13 

W II lidze drużyn kobiecych (I | członkowie zarządu
runda 18.10 — 29.11. 17 runda 17.1
21.2) bierce udział 10 zespołów. nf
dzielonych

I wniosku

listopada, 
doszli do

październikowym

dwie następujące
grupy '(w ub. sezonie 8 drużyn w 
jednej grupie).

grupa A: Spójnia Gdańsk t AZS 
Poznań (obie spad*y z T lici*. Sic­
zą Wrocław oraz Gwardia Wrocław

i:e nie będą w «tanu 
wszelkich formalności

mecz z Węgrami nie 
tym roku do skutku.

wobec tego 
dojdzie w

wały do ii ligi). PZB ukarał grzywną 
I ści 500 zł cztery kluby bokserskie:

PARYŻ NIE BYŁ SEDANEM
POLSKIEJ SIATKÓWKI

DWIE tegoroczne międzynarodo­
we Imprezy siatkówki drużyn 
męskich mogły uchodzić za finały 

mistrzostw Europy czy świata. 
Pierwszą z nich był lipcowy tur­
niej w Bukareszcie, a drugą nie­
dawno zakończony Turniej 3 Kon­
tynentów’ w Paryżu.

jest rzeczą znam enną, że wyni­
ki obu tych imprez są bardzo róż­
ne. mimo że w obu turniejach głó­
wną rolę odegrały prawie te same 
reprezentacje. W Bukareszcie (nie 
startowali tam Bułgarzy) pierwsze 
miejsce zajął zespół Rumunii wy­
grywając po dramatycznej walce 
ostatnie spotkanie turnieju x dru­
żyną polską w stosunku 3:2. Oba 
zespoły nie zanotowały poprzednio 
ani jednej porażki f ten bezpośred­
ni pojedynek zadecydował o osta­
tecznej klasyfikacji: 1. Rumunia, 2. 
Polska, 3. ZSRR, 4. CSR, 5. Wę­
gry, (. Chiny. 7. Rumuni* II.

Reprezentacje ZSRR, CSR i Wę- 
g er — okazały się w turnieju bu­
kareszteńskim ‘ słabsze i zostały 
zdecydowanie pokonane t*k przez 
Rumunów jak i rewelacyjnie gra­
jących Polaków.

W dwa miesiące po turnieju bu­
kareszteńskim te same zespoły o- 
raz Bułgaria, «potkały, się ponow­
nie — tym razem w Paryżu. Oprócz 
nich startowany jeszcze: Francja, 
Brazylia 4 Chiny, ale drużynom tym 
mimo zrobienia wyraźnych posię- 
pów nie udało się rozdzielić czoło­
wej szóstki i .uplasowały ig na 
dalszych miejscach.

Ostateczna klasyfikacja pierw­
szej szóstki w Turnieju 3 Konty­
nentów (1. ZSRR. 2. CSR, 3. Buł­
garia 4. Rumunia. 5. Polska. 6. 
Węgry) różniła się więc zasadni* 
czo ód układu tabeli turnieju w 
Bukareszcie. Oba czołowe zespoły 
z Bukaresztu — Rumunia i Polska 
nie odegrały w Paryżu, większej 
10H i mimo te były.groźne dl* 
wszystkich uczestników, uplasowa-

ły się dopiero na 4 ! g miejscu. 
Jeżeli chodzi o dwa pierwsze ze-

«poły z Paryża siatkarze
ZSRR, mimo rozegrania kilku tłab- 
•zych spotkań (np. z Chinami i 
Francją), zdobyli pierwsze miejsce 
w sposób nie podlegający dysku­
sji, nie przegrywając żadnego spot­
kania. Natomiast drużyna CSR 
przegrała dwa pojedynki z ZSRR

Wszystkiemu winien turyn

czyny ipowodoway, że w stosun­
kowo krótkim czasie dwu miesięcy 
nastąpiła tak duża zmiana w u*

łów świata. Jeżeli można jeazcze 
rozum eć słabszą pozycję CSR w 
Bukareszcie, gdyż zespół ten wy­
stępował tam w odmłodzonym 
składze, to reprezentacja ZSRR, 
grajaca tak w stolicy Rumunii jak 
i w Paryżu w tym samym prawie 
zestawieniu, wykazała nad Sekwa­
ną znacznie wyższą formę.

Wytłumaczenie lego faktu wyda­
je się dość proste. Federacja Siat­
kówki ZSRR zrezygnował* x udzia­
łu swoich siatkarz}' w Unirersia- 
dzie w Turynie i przygotowywała 
swój zespół wyłącznie do Turnieju 
3 Kontynentów. Natomiast zespoły 
Polski i Rumunii były w Paryżu 
osłabione brakiem zawodników- 
studentów, a nawet ci, którzy pro­
sto z Turynu przyjechali do Pary­
ża nie brali udziału w przygotowa­
niach do Turnieju 3 Kontynentów.

Odnośn e zespołu polskiego — to 
dodatkowym czynnikiem wpływa­
jącym na obniżenie poziomu gry. 
prawie wszystkich zawodników, 
było wyraźne przemęczenie zbyt 
bogatym tegorocznym sezonem.

Wszystko to jednak nie uspra­
wiedliw a w pełni naszego ręspolu.

grania dwóch spotkań i to z ze*

, Legię Warszawa. BBTS Bielsko, 
Prosnę Kai sz i Zawiszę Bydgoszcz, 
za to. że nie nadesłały sprawozdań
z rozegranych spotkań za granicą.

Prezes PZB Roman Lisowski
wyjeżdża 1 października do Sofii, 
gd*zie z ramienia AIBA będzie eg- 
zam nował bułgarskich sędziów. 
Prawdopodobnie wystąpi on także 
w charakterze neutralnego arbitra 
międzypaństwowego meczu Bułga­
ria — ZSRR, który rozegrany zo­
stanie 3 października.

spolaanl wyraźnie obecnie od 
«kich siatkarzy słabszymi — z. 
garią j Węgrami.

poi- f sklch — termin ważnych imprez 
Bab w; sierpniu, wrześniu lub paździer-

phwego otlabloma naszego zespołu 
przez brak zawodników* ..techniez-

niku wyraźnie nam n;e odpowia­
da. Dow-odzą tego rezultaty wszy­
stkich imprez w tym czasie roz­
grywanych i to często dla nas naj- 
ważn ejszych. Wynika 10 przede

cjcb w drużynie rolę rozdzielają- i wszystkim stąd, że w Polsce roz- 
cych i doskonałych w grze obron- ’ grywki ligowe odbywają się w o- 
nej) powinny byiy zakończyć się • kresie jesienno - zimowym i wie-
zwycięstwami reprezentacji Polski. 
Trudno aię zgodzić z faktem, żeby 
zespół, który w dwóch pierwszych 
setach zdecydowan.e przeważaj i

trzecim serie „przestai"
g»ać i oddając kolejno trzy sery 
przegrał spotkanie ze słabszym od 
siebie przeciwnikiem.

dy właśnie wypada najwyższa for­
ma zawodników. Udaje się jeszcze 
utrzymać i przedłużyć jej trwan e 
na okras wiosny czy początku la­
ta. ale nie można jej utrzymywać

sokim poziomie. Musi nastąpić 
chwila odpoczynku i wytchnienia 
od zawodów i treningów.

Sprawa ta była szeroko dysku­
towana tak przez Wydział Szkole-£.»wuQniuy .kcłicj ------ -— r-  ------ - — 

w ivch raotkani-ch — nr': iednsk mowy Jak I Zarzad PZPS i w tym 
alabii od przeciwaikówl Było topierunku poszły zmiany w termi- 
wvmkiem rozbicia piana prcygo- nl« zakończenia rozgrywek I go- 

- - . . Iwycn w roku przysziym. Chcemy
możliwie Jak najhardziej skrócić

nad którekolwiek z pozostalreh 
jest zupełnie możliwe. Dość podać 
tu dla przykładu takie kontrasty 
jak zwycięstwo (w Paryżu) Rumu­
nii z CSR, porażka Rumunów z 
Węgrami przegrana Polski z Wę­
grami, a zwycięstwo Polski nad 
Rumunią. Do niespodzianek jesz­
cze' większego kalibru należało 
zwycięstwo Chin nad Węgrami.

Osobnym rozdziałem turnieju pa­
ryskiego - był • sposób sędziowania. 
Ogólna tendencją było pozwolenie 
..pogrania” zespołom. Spotkania 
były przez takie tolerancyjne po­
dejście arbitrów atrakcyjne : po­
dobały się publiczności. Dochodzi­
ło jednak często do parodii, nie­
którzy sędziowie w ogóle prawie 
n e robili użytku. z gwizdka, cze­
kając aż piłka wyładuje na ziemi. 
Częste, odwrotne cd stanu na boi­
sku decyzje .wprowadzały ogrom­
ną nerwowość u .zawodników a ró

W najbliższy wtorek. W bm. w 
lokalu Polskiego Związku Bokser­
skiego w Warszaw e. odbędzie się 
plenarne zebranie Wydziału Spraw 
Sędziowskich.

Z uwagi na słaby postom pięś­
ciarzy - lotników PZB nie zgo­
dził s ę na ich wyjazd do ?iRD, 
gdzie mieli stoczyć dwa spotkania ‘ 
w dniach 8—12 października.'

Krakowski OZB. tłumacząc tóę 
trudnymi warunkami i nansowymi. 
zdecydował się wycofać swoją dru­
żynę z rozgrywek juniorów o Pu­
char GKKF.

U.

jednak przyznać, że trafiliśmy w 
obu wypadkach na doskonale gra­
jących przeciwników.

Czechosłowacy w spotkaniu z na­
mi zagrali wprost koncertowo, 
szczególnie w’ obronie- W spotka­
niu z ZSRR o zwycięstwie druży­
ny radzieckej zadecydowała do-

i minu mistrzostw świata, które od* 
hpffa «I* w Hnrii tub naźrlrl^rniktihędą się w lipcu lub październiku 
1910 r. w Brazylii.

nie

Turniej paryski wykazał poza 
tym. że nastąpiło dalsze wyrówna­
nie się poziomu pomiędzy czołową

skonał* zagrywka z którą nie j szóstką. *tzn CSR.'ZSRR.'Rumunią7, 
wwize mogli jobie Polacy por»: PoUkj, Bułgsrią 1 Węgrami że 
dnc. SP0^J«»« “ CSi-J zmniejszył sie jeszcze bardziej dy-
Polska — ZSRR stały n* wysokim | ,^5 dzielący te zespoły od dal- 
poziomie 1 bardzo podobały się SZyrh w kolejności reprezentacji 
francuskiej publiczności. Nasi siat- _ Francji. Chin. Brazylii.
karze zagrali w n.eh zupeloie do- .
brze, choć na pewno poniżej mo- Przy takim wyrównaniu poziomu

Bukareszcie.
poprzednich meczach z Bułgarią

lipcu w I pierwszej szóstki, o zwycięstwie 
lepiej niź I jednego zespołu nad drugim decy* 
« Rnl*ari* duł» lonc/a ffirma ncnzriMiilnvfh

i Węgrami.

ROK JEST NIEMOŻLIWA
Jeszcze jeden wniosek nasuną' 

się w wyniku niepowodzeń pary-

duje lepsza forma poszczególnych
zawodników w danym dniu.- więk­
sza odporność psychiczna itp. W 
gronie tych .zespołów na każdym 
kolejnym, turnieiu mogą być cał­
kowicie inne końsowe .wyniki, a 
zwycięstwo jednej z tych drużyn

wnież niezadowolenie wśród 
biiczności.

pu-

W 
nrrnrn77T

W tym świetle, a starałem się 
być jak najbardziej obiektywny. 
Turniej 3 Kontynentów w Paryżu, 
.ten doskonały przegląd wszystkich 
czołowych zespołów świata (z wy­
jątkiem reprezentacji USA. która 
nie może jednak, konkurować z 
pierwszą szóstka), nie był żadnym 
sedanem polskiej siatkówki, jak 
to oceniła część, zapewne słabo 
zorientowana, opinii publicznej. 
Siatkarze nasi nie wypadli wpraw­
dzie ogólnie, z przyczyn o k-órych 
wyżej wspomniałem najlepiej, 
grali jednak na tyle dobrze. że 
wstydu wysoko w świecie noto­
wanej polskiej siatkówce nie przy­
nieśli, a sądząc z ich podejścia do 
pracy treningowej i młodego wie­
ku mają Jeszcze poważne możli­
wości roswojowe.

wrze
W piątej. 25 bm. wyjechała do 

Wiednia reprezentacyjna drużyn* 
Polski, która rozegra z reprezen­
tacją Austrii er ery test-meese. 
Plerws-y z nich odbędzie się w so­
botę w Wiedniu. Druivna polsks 
przebywać będzie w Austrii do 4 ■ 
października.

4 października rozpocziną się star- • 
ty dwóch drużyn ragranicanvch: 
wicemistrza ligi angielskiej Pool l 
mistrza Szwecji Dakarny. AngHev 
rpotkaja się w dniach < «, 10 1 11 
października we Wrocławiu. Rvhnl- 
ku. Bydęo,zc’y i Warszawie ż re- 
prezen.acyjnymt zespołami PZMot. 
neicjmiast Szwedzi w tych samveh 
erminach spotkają si» z drulvra-

'l-ewyrrl w Poznaniu. L?.



Za parę godzin pierwsze ligowe proste, haki i sierpy

Śmietanka bokserska
rusza do boju
W niedzielę premiera w 

ligach bokserskich. Do­
rocznym zwyczajem przed­

stawiciel naszego pisma zło­
żył wizyty wszystkim sześciu 
pierwszoligowcom. Zapewne 
jego relacje będą stanowić 
cenny materiał dla kibiców 
mikserskich i pozwolą zo­
rientować się w układzie sil 
na początku sezonu.

Wszystkie drużyny przy­
gotowywały się do rozgry­
wek bardzo sumiennie: tre­
nowano do „siódmych" po­
tów. Z relacji red. Wojdygi 
wynikałoby. że wszyscy 
pierwszoligowcy niemal wal­
kowerem oddają warszaw­
skiej Legli pierwsze miejsce 
I hurtem martwią się o byt 

ekstraklasie. Gdy jednak 
dokładniej zapoznamy się z 
wypowiedziami, to przeko­
namy się. że nikt nie ebee 
sprzedać tanio swej skóry, a 
nawet beniaminek Stal Sta-
łnwa Wola Uczy. Iż 
Kuracyjnym meczu 
ąirzem Polski nie 
straconej pozyc.il.

Walka o ligowe

w inau- 
z mi- 

stol na

punkty
będzie na pewno zacięta, na 
pewno lei Legła jest naj- 
większym faworytem na 
kłnreś tam z kolei zdobycie 
fvtulu drużynowego mistrza 
Polski, ale jak będzie na­
prawdę?

KLUBY ligowe postanowiły się 
„wzmocnić" w nowym seto- 
n.e i w- wielu z nich widzimy 

„nowe" twarz® dobrze znanych 
I wysoko notowanych pięścia­
rzy, którzy postanowili awanso­
wać o Jedea szczebel wyżej I 
porzucili swe kluby, które dłu- 
go muslalyby czekać na ąą-. 
kwalifikowanie się do I HgL 
Nie pochwalamy wędrówek 
zawodników, uważając, że przy­
wiązanie do macierzystych 
barw Jest , najhardziej spor- 
towa cechą młodego czło­
wieka. Z drugiej strony 
wytworzyła się w naszym bok­
sie taka sytuacja, Iż niemal

DU2O jest prawdy w «twier­
dzeniach niemal wszystkich 
kierowników klubów ekstrakla­

sy, te najtwardsza walka będzie 
się toczyła o ratunek przed spad­
kiem. Nie należy się z tego po­
wodu martwić, bowiem świad­
czy to o wyrównaniu poziomu 
czołowych drużyn. Nie jest pe­
wien ligowego bytu ani BBTS — 
wicemistrz Polski, nie Jest pew­
na Prosną, nie mówiąc o bemą- . 
minkach. Naszym zdaniem nie 
Jest także w 100 proc, pewna ty­
tułu mistrzowskiego Legia.

Wiele sobie obiecujemy po li­
gowych rozgrywkach i przypusz­
czamy, li spełnią one nareszcie 
swoje główne zadanie — popu­
laryzację boksu 1 podnoszenie 
klasy tej dyscypliny sportu. Na 
kluby ligowe spada Jeszcze' Je- 
den obowiązek poza walką o 
punkty; trzeba dbać bardziej, 
niż dotychczas o dobre przygo­
towanie i formę zawodników, 
którzy są powołani do reprezen­
tacji Polski, którzy będą ew., 
bronić naszych barw na Olim­
piadzie w Rzymie.

Dotychczas t tą opieką i 
przygotowaniami bywało róż­
nie. Sami zawodnicy, ich trene­

rzy i opiekunowie wjxhodzin 
z założenia, że nie trzeba się 
„przemęczać” Intensywnym tre­
ningiem, należy osiągać akurat 
taką formę, która pozwala na 
pokonanie przeciwnika raz słab­
szego, raz nieco silniejszego. 
Bywały wypadki, te tras! czo­
łowi pięściarze przez wiele ty­
godni w ogóle nie trenowali, bo­
wiem nie mieli grożnycb rywali, 
albo zdobywali punrfty -walko­
werem. Odnosiło się to nawet 
do ..eksponowanych” zawodni- 
ników jak Walasek, Paździor, 
Pietrzykowski. Drogosz i wielu 
innych. Ileż nerwów 1 rozczaro­
wań kosztował taki stan rzeczy 
kapitana sportowego PZB Stani­
sława Cendrowsklego i trenera 
Feliksa Stamina.

W tym sezonie nie ma ebyba 
takiej groźby, bo jak Już wspom­
nieliśmy poziom jest wyrówna­
ny, na walkowery 1 „spacerki” 
nie ma ro Uczyć, każdy punkt 
Jest drogi, a leniuchom I „blm- 
baczoin" może bardzo łatwo
wymknąć się z rąk paszport o- 
limpijski. Nie ma także takiej 
obawy dlatego, ił wszyscy ezo

10 proc, zawodników, reprezen­
tujących najwyższy poziom w 
skali krajowej, znalazło się poza 
1 a nawet 11 ligą. Oczywiście ta. 
kie ligi bez dobrych zawodni­
ków straciłyby całkowicie sens 
i rozgrywki nie cieszyłyby się 
zbyt dużym zainteresowaniem, 
a z punktu widzen ia sportowe­
go nie przedstawiałyby większej 
wartości.

W tym roku nastąpiła I pod 
tym wrględem zmiana, a w 1 
lidze znajdzie się około 40 pro­
cent nasrej czołowej kadry, 
reszta przypada na fi ligę.

Można się więc spodziewać, że 
poziom rozgrywek będzie w nad­
chodzącym sezonie wyższy niż 
poprzednimi taty, te będą się 
toczyły bardziej zacięte walki.

Inwi pięściarze zdają sobie spra­
wę, te bez solidnej praey nie 
ma . co liczyi na sukcesy w 
spotkaniach i przeciwnikami 
zagranicznymi.

Rkl AS ZA czołówka zaczęła 
sezon bardzo pracowicie, 

oby dotrwała w tej cnocie do 
samej Olimpiady. Apelujen y 
więc jeszcze raz do trenerów 
I działaczy klubów I I U 11- 
gi: nie spoczywajcie w pra­
cy. bądźcie prawdziwymi o- 
plekunami swych pupilków, 
zachęcajcie Ich do pracy, bo 
za sukeesy lub niepowodze­
nia olimpijskie jestelcle tak 
samo 'odpowiedzialni, jak el. 
którzy dadzą zawodnikom 
ostatni .szlif.

JERZY ZMĄRZLIK

Falangę talentów
Wsi
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zaprezentuje Legia Posiłki przyszły w porę

w.ch Legi» przystępuję

spokojnie oczekujeWMit AWF - Zientara.
- Więc chyba jesteście spokojni 

o wynik inauguracyjnego meczu w

silnym składzie i według ' 
prawdopodobieństw nie 
mieć większych trudności z obro- ’n-dńiowvm zgrupowaniu w Węgo­

rzewie. gdzie kierował nimi absol-

Jąc 14:8. Oprócz tego rezerwy Le- — Jsk przedstawia się w Legli 
gu pokonały w Pruszkowie miej- sytuacja z rezerwami?

Trener stołecznej Legii Piotr 
Mizerski.

ZESPÓŁ wielokrotnego mistrza
Polski — warszawska Legia — 

ir sierpniu przez trzy tygodnie 
przebywał na obozie kondycyjnym 
w wegorzew.e Grupa 2* pięściarry 
kierowała trójka trenerów: Piotr 
Mizerski Stanisław Wasilewski I 
Aleksander Grądkowskl którzy sta- 
raił «ię aby ich puoiikowte możli­
wie szybko .chwycili" wysoka for­
mę gdyż 25 sierpnia oczekiwał ich 
w Berlinie towarzyski mecz i miej- 
scową drużyna Rotation Berlin. 
Wi«my luż ze sprawozdań1 praso­
wych. te-pieśniarze Legii zwvcie- 
zyp groźny respńł Rotation 12 8.

Po przyjeźdzłe • r Berlina legio- 
n^ri" stoczyli leszcze w Gdańsku 
towarzyskie spotkanie z n-llgbwą 
Gedanią, zdecydowanie wygrywa-

w barwach Prosny
PIĘŚCIARZE Prosny Kalisz, m- 

«Hen: Olechem 1 Mielczarkiem 
z wrocławskiego Pafawagu po 

dobnie jak blelMczanle, bawili w 
sierpniu w Jugosławii, gdzie roze­
grali 3 spotkania: w Svetozarev e 
wygrali z Dynamo 12:8, w Belgra 
dzie ulegli Partizanovl 9:11 I zwy 
ciężyli Crvena Zvezdę 10:3.

— Podczas naszego pobytu w Ju­
gosławii — opowiada nam trener 
ANTON? SZYMAŃSKI — panował 
tam straszny upał. Chodziliśmy po 
prostu „ugotowani”. Boksować w 
takich warunkach było niesłycha­
nie trudno. Nasz as atutowy — 
Tadeusz Grzelak, mimo to ple za- 
wiódł..I w pierwszym meczu wy- 
grał «decydowanie z jugosłowiań­
skim reprezentantem z— Szolcem.
W autepnyeh spotkaniach Ta­
deusz nie brał udziału, gdyż miał 
gorączkę. Nie wiem, skąd nasza 
agencja wzięła wiadomość. .. którą 
zresztą powtórzyła cała prasa, że 
w meczu z Fartlzanem Grzelak 
przegrał jakoby z Bogunlcem.

— Którzy z pana, pięściarzy wy 
pedli w Jugosławii najlep ej?

— Sobolewski, Obala 1 Wasilew­
ski. Ten ostatni w meczu z Crre- 
ną Zvezdą stal tle autorem sensa­
cyjnego zwycięstwa nad taskori- 
eem, którego znokautował w Z run-

Beniaminek z ambicjami

dzls (Laskovle to ten sam zawód 
nik. z którym w zagrzebskim spot­
kaniu międzypaństwowym Polska 
—■ Jugosławia wiele kłopotu miał 
nasz wicemistrz Europy Wala­
sek — przyp red.). Nasze przygo­
towania. prowadzone "w Kaliszu do 
tournee po Jugosławii, zdały więc 
egzamin.

— Czy do ligowych rozgrywek 
przystępujecie w Innym, niż przed 
rokiem zestawieniu?

— Nie. Walczyć będziemy w sta­
rym składzie. Martwi mnie bardzo 
slaby poziom naszej wagi muszej 
i koguciej, W lidze startować więc 
będą? Leszczyński, Marciniak, No­
waczyk. Cozaś. Ścigała, Szybył- 
skl, Obala, Sobolewski—- Miklas, 
Walczak, Szewczyk, Wasilewski, 
Kołodziejski, Grzelak 1 r Baran.

— Jak z rezerwami?
—- Mamy na zapleczu 30' młodzi­

ków, na razie ani jeden nie może 
jeszcze zasilić Migowego zespołu. 
To dopiero melodia przyszłości.

— Czy w tym roku wybieracie 
się' jeszcze ha jakieś' zagraniczne 
tournee?.

Ostatnio otrzymaliśmy zapro­
szenie z Ancony. Włosi zapraszają 
naszą drużynę na dwa spotkania 
w październiku 1ub listopadzie. 
Piszą, te Jeśliby nasz wyjazd do- 
szedł do skutku, to pierwszy mecz 
stoczylibyśmy w Pesaro, a drugi 
w Rimini. Oba te miasta położone 
są nad Adriatykiem.

— Jak zapatruje się pan na «ran­
ie swojej drużyny w rozgrywkach 
ligowych?

— Będzie ciężko z utrzymaniem 
się w ekstraklasie. Dotarły bowiem 
do mnie wieści, te nawet benla- 
minkowie ligi — Stal Stalowa Wo­
la i Polonia Gdańsk zmontowały 
„bombowe” składy.

scowy KS Znicz 15:5. | _ jestejmy spokojni, ęilyt
Do tegorocznych rozgrywek ligo- gron wymienionych «
,ch Legia przystępuję w bardzo ! dysponujemy grupą 30 Juntorńw. z 

cn - p y 1 J wszelkich których na czoło wybijają się dwaj
powinna studenci — Mizerski 1 Borowski, 

i z obro- W»ryscy ci chłopcy byli takie na
nieniem .mistrzowskiego tytułu 

Legioniści" korzystają bowiem z
przywileju rezwalajacego 1m na 
wciąganie do swvcb szeregów pięś­
ciarzy powołanych do czynnej 
<hńbv wojskowej W ten więc spo­
sób' pozyskali oni swych b^rw
mana Czapko r Lublina fkeeuciai 
•Tana Szczepańskiego r Lodzi (piór- 
kmra) oraz Kazimierza Rzeźnłkie-
W’a Michalaka z Radomia (średnia) 
I Władysława Szymankiewicz 
Zielonej Góry (lekkośrednia).

TADEUSZ ŃOTSSK1, bedary
serskiej 'poinformował nas .
•dół podczas trwani» llgnwvrh zma- 
rań kor?vstać będzie z usług na­
stępujących zawodników: truisza — 
Rzrźnlkłrwjcz. Cruliński. Rulpisa; 
kogucia — Dzlenis, Czapko; piórkn-
wa Szczepański, Jeionkiewicz;
lekka — Kawka. Janknw«ki; 1®kVo- 
nółśrerfnla — Malstnyk. KactyńJkl; 
półśrednia — Kłeś, Maliszewski: 
lekkośrednia — Ulmer. Gux’nski. 
Bandunkl: średnia — E. Dampc, 
Michalak: półciężka - KIK. Rn- 
sław; ciężka — Branickl i Górny.

— A co z Henrykiem Nledźwied»- 
kim?

— Henio definitywnie takońctrł 
wnją karierę sportową 1 już na ] 
obozie w Węgorzewie występował 
w charakterze instruktora — mó­
wi mj’ Nolński. — Sąrtzims’, że w 
przyszłości będzie on dobrym tre­
nerem. „Niedźwiedź" ostatnio prry- 
notował w Jeleniej Górre reprezen­
tację bokserska Wojsk Lotniczych, 
która stoczyła dwa spotkania z lot­
nikami NRD, a 5 października wy­
biera się na dwa rewanżowe me­
cze do NRD. W końcu październi­
ka. przed spotkaniem w Warszawie 
z reprezentacja Armii AmdelsMH. 
chcemy w obecności widzów uro­
czyście pożegnać Niedźwiedzkiego 
— zawodnika.

— Słyszeliśmy, te Tadeusz KUŚ 
ma ostatnio Jakieś komplikacje ze 
zdrowiem. Co mu dolega?

— Kljś czuje Hę nlrszczególule. 
Kiedyś przechodził on żółtaczkę, a 
teraz cierpi aa zaburzenia żołądko- 
we._Nle mógł więc wyjechać z na- 
ml do Berlina,, gdyż był na obser­
wacji w szpitalu.

: — Czy Jego start w pierwszych 
meczach ligowych jest realny?

— Myślę, te KUsIa nie zobaczy­
my w "ringu ponad miesiąc.

— w nalep o mistrzowski* punk­
ty musimy mieć zawsze taka samą 
tremę, j?k aktor prred premiera — 
skończył dyplomatycznie nasz roz-

przyp. red ) tara’ 
Rzeczywiście; ktika rrlTr.it

1 Ii0 Jel«nle1 I ** wczesnym 
bems.Tinka ei 
wej Woli, prz 
szym Ośrodku 
dij". jeszcze
więc w pobliskim la?k-i 
grzybów i na dziedziniec Ovc/i 
zawitałem w morrewi®. eh- 
riarze zaczęli wybiegać na r-: - 
«tyke Poranny rozruch 
Konarzewski — jun nr. k-A:v, 
przelocie polnforrro,‘ n-r •’

Trener Stali Stalowa Wola Tomasz Konarzewski z synem.

tradycje Wybrzeża
STANISŁAW

Antoniegobyłego zawodnika

cji bokserskiej

ŚWIST skakanek 1 odgłosy głu­
chej łomotaniny w worki, do­

biegały zza drzwi sali treningowej 
gdańskiej Polonii. Gdy. wszedłem 
do środka zobaczyłem kilkunastu 
bokserów którzy choć juz oblani 
potem całą swa energię i siłę wkła­
dali Jeszcze w obijanie cierpliwych 
worków. Nad ćwiczącymi pięścią- 
rzaml górował niepodzielnie pra­
wie dwumetrowy zawodnik wagi 
ciężkiej - Zbigniew Gugnfewlcz 
który przerabiał właśnie walkę z 
cieniem, sapiąc Jak miech kowal-

Kierownik sekcji bokserskiej Po­
lonii. p. KAZIMIERZ WŁODAR- 
CZYK jest zadowolony z obozu 

"kondycyjnego bokierów.

Clieemy oczywltele wygrać o sie­
bie pierwszy mecz t kaliską Pros, 
ną. Mamy realne nanu, bo dru­
żyna doznała ostatnio poważnego 
w umocnienia.

Posiadamy potwierdzonych przeć 
PZB dla Polonii: Henryka Gliniec­
kiego z Wisły Tczew, Leona Kan- 
kowsklego z Floty Gdynia i Kazi­
mierza Sobieskiego z Budowlanych 
Olsztyn, różniej dojdzie Jeszcie 
Władysław Roalk z Polonii Lenno, 
któremu 1« listopada końezy .ię 
półroczna karencja, .

Zwracając .Ię do trenera BRU­
NONA KARNATHA, «pytałem go. z 
jakich zawodników będzie, korzy­
stał w mistrzowskich rozgrywkach.

— Naszą I-ligowę kadrę* stanowi 
20 pięściarzy:.- Glasik, Rosik, Kab- 
linę, Bronił, Chmielewski. Kanka, 
Makowski/ Markiewicz, - Sullyekl, 
Klnowskl. Borkowski, Okrój, r Po- 
leks, ! Dymirkowskt. Kankowskl, 
Sobieski, Gliniecki, Wnęk. Boulge 
i Gugnlewicz.

— Kto pomaga psnu w przygoto­
waniach zawodników do sezonu? ..

— Były znany plęfelan Brunon 
Sklerka. który ponadto trenuje- na­
szą A-k!asowę rezerwę 1 Juniorów, 
których mamy blisko łł.

. Ciężki” ZBIGNIEW GUGNIE- 
WICZ ostrzy pięści na mistrza Pol­
ski Tadeusza Grzelaka i którym 
ma się spotkać w najbliższą ale-

nu z prawem przejścia do Innego 
klubu bez karencji.

Zdawałoby ale. te aprawa została 
pomyślnie załatwiona. Gdzieś tam! 
Kiedy po zakończeniu rozgrywek, 
Milewski zgłosił «Ię po odbiór kar­
ty zwolnień — nie wydano mu jej. 
gdyś Gedanla zażądała od Polonii... 
30 tya. złotych odszkodowania za 
koszty, poniesione przy szkoleniu 
Milewskiego.

Sprawa wlęe nadal nie jeat za­
łatwiona. Milewski wprawdzie tre­
nuje w Polonii, ale nie ma prawa 
w niej startować. Być mośe straci 
nawet aezon.

P.S. W ostatniej ehwlll dowie­
dzieliśmy sle. śe Milewski ’ws%tapl 
Jut w najbltżw.ym spotkaniu prze­
ciwko kaliskiej Próżnie. ,

Trener kaliskiej Prosny Antoni 
Szymański,

Trener gdańskiej Polonii 
non Karnath.

Bru-

— Do końca «lerpnla przebywa- 
HImy w Goszynie, w uroczym «• 
środku wczasowym naszej Stoczni, 
położonym w sercu Kaszubskiej 
Szwajcarii, nad Jeziorami. Dla 
chłopców to hyla prawdziwa fraj­
da — większość czasu schodziła im 
na pływaniu, wiosłowaniu,- opala­
niu i wycieczkach.

Po spadku Gwardii Gdańsk do II 
llpi, na nas ohecnle ciąiy obowią­
zek podtrzymania na wybrzeżu 
bokserskiej tradycji. Nie będzie to 
łatwe, gdyż w 1 lidze walczyć bę­
dą z wyjątkiem Stali stalowa Wo- 

' la, same renomowane zespoły.

Teksty Jan Wo|dyga

Zdjęcia E. Warmiński

— Chcę dowieść — mówi Gugnle- 
wice — te-Grzelaka możnar u nas 
w kraju pokonać.

Na sali treningowej «postrzegłem 
również b, reprezentanta Zygmun­
ta Milewskiego którego, «prawa na 
Wybrzeżu urosła do prawdziwego 
problemu. Dlaceego - — pokrótce 
opowiem.

Zygmunt Milewski ed 1991 r. 
przez I lat bronił barw GedanH. 
w tym czasie założył rodziny 1 ezu- 
kaiac lepszego zarobku zmienił pra­
ce. przenosząc się do Stoczni .Gdań­
skiej. Pracując tam, postanowił 
przenieść się do stoczniowej dru­
żyny Polonii. Gdy 3 lutego br. po­
prosił Gedanlę o zwolnienie w klu­
bie powstał ęwetes. Jak ta? Tyle 
lal u nas I raptem zmienia barwy? 
— mówiono I niewiele się namy­
ślając jut następnego dnia Milew­
skiego zawieszono w prawach za­
wodnika.

Później działacze -Gedini! namó­
wili Milewskiego do ..startu w mi­
strzowskim meczu przćclwko. war­
szawskiej Gwardii, obiecując mu w 
zamian1 wydać potęm. zwolnienie 
po meczu otrzymał on rzeczywiś­
cie z klubu oficjalne- pismo za- 
wudamia jące. że t ■' dniem ' 30.VL 
19» r.. tj. po zakończeniu «ezonu 

’ 1939/1939 udziela mu się zwolnię-

W Bielsku umiarkowany

Z rozmowy z przygodnym! kibi­
cami w Bielsku wywnioskowa­

łem. iż Jeszcze do tej pory nie mo­
gą oni darować swoim bokserom. 
te w ostatn ej chwili pozwolili so­
bie sprzątnąć niemal sprzed nosa 
mistrzowski tytuL To była zaprze­
paszczona okazja — wzdychano wo­
kół — i należy bardzo wątpić, aby 
mogła ona tlę powtórzyć w nad­
chodzących rozgrywkach.

wiceprezes klubu BBTS Bielsko 
1 zarazem kierownik sportowy sek-
KOGUT chętnie służył nam infor­
macjami:

— Przygotowania do sezonu za­
częliśmy w zasadzie w połowie lip- 
ca. ehcąc by nasi chłopcy wyje­
chali na tournee do Jugosławii w 
dobrej formie. Zadowoleni jesteś­
my z trenerskiej pracy naszego
Zygmunta. Mimo młodego wieku 
potrafi on już wiele i można mu 
w zupełności zaufać. W swoją pra­
cę wkłada on cale serce i entu­
zjazm. Tylko dzięki niemu zespól 
nasz wypad) w Jugosławii dobrze. 
Jeśli zważymy, że Jest tam tareo 
bardzo- gorący, to wyniki esiagnię-
dowalające. Pnecirt^ stoczyliśmy 
tam *aż 4 ciężkie mecze» w tym

i nowe nabytki w Łabędach
DRUŻYNA bokserska Łabędzie­

go Towarzystwa Sportowego to 
zespól... nieobliczalny. Z pewnością 

przypominacie sobie, że wiosna 
bież, roku odniosła ona sensacyjne 
zwycięstwo nad BBTS Bielsko, prze 
kreślając tym samym szanse biel- 
szczan na mistrzowski tytuł, a so­
bie zapewniając egzystencję w 
ekstraklasie. Niewątpliwie pokona­
nie BBTS było największą niespo­
dzianką mistrzowskich rozgrywek, 
leśli zważymy, że przedtem ŁTS 
dozna) w Bielsku pogromu 0:201

— Traf chclal, że inauguracyjny 
mecz w lidze toczymy na wyjeździć 
z naszym wiecznym rywalem. wła­
śnie z BBTS — mówi nam kierow­
nik sekc.il bokserskiej Łabęd, inż 
MARIAN GRABIEC. — Dn Bielska 
Jedzlemy Jednak pełni wiary ** 
własne «ily I chcemy wszystkim 
udowodnić, że stać nas na powtó­
rzenie sukcesu.

— Gdzie byliście na obozie przy­
gotowawczym?

— w Świnoujściu od 19 sierpnia 
do 3 września. Na zgrupowaniu tre­
ner Henryk Nowara miał 15 zawod­
ników: Brortowiaka, -Ciurę. Józefa 
| Karola Drysza, Palucha, Klobucę. 
Poppe. Dudłę, • Jerzego I Henryka 
Ratajów; Szczygla. Grzombę. Koso­
wicza oraz Ryszarda i Henryka 
Hartyniuków. Brak tylko było Giit- 
mana I Jędrzejewskiego, którzy w 
tym czasie przebywali na obozie 
kadry olimpijskiej w Cetnięwle.

— Czy podczas zgrupowania ro­
zegraliście jakieś towarzyskie spot­
kanie?

— Owszem» dwa. Pierwszy .mecz 
wygraliśmy s KB Grom Świnoujście 
17:3, a drugi — przegraliśmy w 
Szczecinie z tamtejszą Pogonią 5:lSf

To, co wyprawiali w Szczecinie eę- 
dztowle, nie można nazwać Inaczej, 
jak tylko «kandalem. Zresztą po 
meczu sam prezes Pogoni, p. Skar- 
weckl przyznał, że odebrano nam 
co najmniej fi punktów.

Po powrocie do zgrupowania sto­
czyliśmy Jeszcze dwa spotkania: 
zwyciężyliśmy u siebie groźny ze­
spól Rotatlon Berlin 11:9, a we 
Wrocławiu nasze rezerwy uległy 
Pafawagowi 2:19.

— Czy pozyskaliście do drużyny 
nowych zawodników?

— Tak pięciu — dwie „muchy": 
Brodowiaka ze Śląska Świętochło­
wice i Ciurę z Concordli Knurów, 
dwóch „pólśrcdnich" — Jerzego 
Rataja z Unii Krupski Młyn. 
Szczygla z Orla Brzeziny oraz uta­
lentowanego „plórkowca” Dudlę z 
Concordii Knurów.

— w poprzednich rozgrywkach 
rewelacją był u was 19-letni zawod­
nik wagi średniej Kosowicz, kiory 
wygrał przed czasem ze Żmijew­
skim i Kucharskim, remisuląc po-
nadio 2 H. Dampcem Wasilew*

Stanowczo ta mało Interesuje się 
naszą działalnością Federacja Meta-

skłm. Co z nim teraz słychać?
— Niestety, pięściarz ten. dyspo­

nujący doskonałymi warunkami fi­
zycznymi, Jest naszym rląalym 
utrapieniem. Jest po prostu leniwy. 
Sukcesy przewróciły mu w głowie 
I' ńa trenlnau trudno go napędzić 
do solidnej pracy.

— A jak z rezerwami?
— Nie możemy narzekać na brak 

narybku. Na treningi przychodzi 
około 30 młodych chłopców, w tym 
wielu z pobliskich Pyskowic.' Tre­
ningami młodzieży kieruje nasz by­
ły zawodnik wagi półciężkiej o- 
'Edward Urbaniak, Proszę koniecznie 
napisać, te • mamy poważne trudno- 
żel ze sprzętem. Brak pliki lekar­
skiej, dobrych worków l skakanek.

fi 
u

Trener ŁTS Łabędy Henryk 
Kowara,

tylko jeden przegraliśmy c Dyna­
mo Panczero 9:11. Pozostałe rezul­
taty byiy następujące: z Radmcky 
Belgrad 10:10, z Radnieky Valievo 
13:7 i z Vojvodiną Nóvy Sad 1J:9. 
Po powrocie i Jugosławii rozegra­
liśmy jeszcze jedno spotkanie t Ii- 
ligowym Startem Bydgoszcz, wy­
grywając wysoko 16:4. Do mi­
strzowskich rozgrywek przystąpimy 
więc dobrze przygotowani.

Trener ANTONI ZYGMUNT jest 
bardziej powściągliwy : poważnie 
martwi się o losy swego zespołu.

— Nie Jestem panikarzem — mó 
wi — ale śmiem twierdzić, te i wy­
jątkiem warszawskiej Legii, wszy­
stkie pozostałe zespoły są mniej 
więcej wyrównane i muszą solid­
nie bić się o egzystencję w ekstra­
klasie.

— W jakim składzie zamierzacie 
przystąp ć do rozgrywek?

— W zasadzie skład nasz nie­
wiele sle będzie różni) od zeszło*
rocznego. Zabraknie jedynie 
drzeja Żmijewskiego, który 
się. z zamiarem wycofania z 
gu. Dysponujemy więc takimi 
wodnikami jak: sokołowski

An­
nosi 
ria- 

ra-'
rak, * ■ Brychlik. - Kuleć,’ Kasprzyk. 
Biolik, Polak Górny. Windak, Pie­
trzykowski i Humorek.- Dochodzi 
Jeszcze utalentowany. t9-1etni ..piór- 
kowiec” Chromik ze Sparty Wo- 
dzisławl. trzej młodzi zawodnicy 
własnego chowu: Lasota (waga ko­
gucia), f Kryształowi» (lekkopól- 
średnia i Woźnica (półśredn‘a).

Bardzo się cieszę z udanego po­
wrotu na ring Wmdaka (miał bli­
sko półtora roku przerwy), który 
w towarzyskim spotkaniu te Star­
tem Bydgoszcz- już w pierwszej 
rundzie zmusił do poddania Ma- 
ciukiewicza.

ściskałem 1u? potężna rfioń na«?»- 
go przedwojennego reprezentant! 
wszechwag.

— Ze też chclało sJę panu JerhaC 
taki szmat drogi? — ząesdnał mn'« 
na wstepie T. KONARZEWSKI. - 
U nas przecież nic specjalnego 9* 
nie dzieje. Trenujemy tvikn w p?. 
cie czoła 1 Jur teraz zacinamy gię 
obawiać, czy zdołamy utrzymać sie 
w I lidze.

— Dlaczego od razu tak minoro­
wo. Czyżbyśeie naprawdę jut drte- 
11 o egzystencję u» ekstraklasie?

— Pierwsza liga to nie druga. Tu 
już trzeba mieć zespół naprawdę 
dobry. A u mnie brak przecież w 
drużynie Jakichś gwiazd. NlechnaL 
bym, aby mol chłopcy upodobnili 
się do piłkarzy Górnika Radlin, 
którzy .rokrocznie awansują 1.., 
spadają.

— Nie spodziewałem sle. te zasta- 
nę pana w’ tak pesymistycznym na­
stroju. Hu ma pan na zgrupowaniu 
zawodników-?

— Osiemnastu: Gołębiowski, Frzr- 
lucki, Koląsińskl, Wiatrzyk, Kopeć, 
Arian, Konarzewski. Turtapski, Ar- 
szenlak, Algiert, Gretner, Maków­
ka. Maternowski, Serwin, Lorkow- 
•kl. Omellaniuk. Drewict | Kwiat, 
kowski. Ten ostatni przyhvi do nas 
s Broni Radom. Jeat pleściarreni 
wagi ciężkiej. Chyba go pan mbls 
przypomina s ostatnich mistrzostw 
Polski w Poznaniu, gdzie stoczył 
dobrą walkę s Jędrzejewskim. Nie­
stety, Kwiatkowskiego obowiązuje 
teraz półroczna karencja.

— Na jak długo zaplanowaliście 
swój pobyt w Jeleniej Górze?

— W sumie trzy tygodnie. Duży 
nacisk kładę na kondycję. Chłop­
cy wiele czasu poświęcają na foo- 
tingi, przebiegając dziennie ponad 
10 kilometrów. Do togo dochodzi 
jeszcze gimnastyka, ćwiczenia na 
Przyborach I iparrlngi.

Podczas śniadania trener Kona- 
rzeurskl został wezwany do telefo­
nu. Powrócił Jakże Inny człowiek. 
Wesoły Jak szczygieł, siadł z roz­
machem na krześle I zagadkowo 
się uśmiechając, radośnie zakomu­
nikował:

— Może pan teras napisać, t* 
raptem stałem się optymistą. O- 
trzymałem bowiem wiadomość, żs 
Wydział Sportowy PZB zatwier­
dził nam trzech zawodników: „mu­
chę0 Adama Romanlszyna i „1ek- 
kośredniego” Alojzego Pytla (obaj 
ze Stall Mielec) oraz reprezentan­
ta Polski wagi półśredniej Bogda­
na Misiaka ze Stall Rzeszów. To
Jest przecież poważne zasilenie

Trener BBTS Bielsko Antoni 
Zygmunt.

drużyny. Teraz mogę Już spać spo* 
kojnle. A nuż przyśni ml się ’ul£‘ 
cei nad warszawską Legia?

Na Jeleniogórski dworzec 
dłem w towarzystwie syna P- Kc* 
ńarzewskfego — Zygmunta, który 
był moim, przewodnikiem, wskazu­
jąc krótszą drogę, wiodącą leśny­
mi ścieżkami. Zwierzył ml rię. ze 
w przyszłości chetałby pójść w 
ślady ojca 1 zostać trenerem. Fod- 

• stawy ku temu ma pełne, gdyż 
sjeze w 1B51 roku ukończył kur’ 
instruktorski ri.zem z Komudą i 
Kolczyńskim.

W jakich składach
wystąpią II-ligowcy

GRUPA I

WARTA POZNAN
Jankowski, Wolski, Stylo, 

Zawacki, Wytyk, Papież, Ru­
sin, Swiś, Niemczyk, ’ Kuba- 
siak.

Trener Michał Janowczyk-
BUDOWLANI POZNAN
Gruszczyński, Lltke, Kaluż- 

ny, Siastacz, Mocek, Jakubow­
ski, Zgoła, Kaczmarek, Peżew- 
ski. Dudzik.

Trener Paweł Szydło,
GEDANIA GDAŃSK
Wiśniewski, Kulesza, Klein, 

Kiedrowski, Sebastiański. Graff, 
Bańkowski, Borejsza, Torłop, 
Rytel. ' •

Trener Jan Blanga.
WYBRZEŻE GDAŃSK ,
Justka, Byczkowski, Drucis, 

Flisikowski, Wodzik, H. Woj. 
Ciechowski, Horbacz, H. Dampc 
Michalak, Korolewicz.

Trener Aleksy Antklewlez,

START BYDGOSZCZ
Kuczyński, Matuszewski,

Adamski, Kamiński, Grześ. 
Włodkowski, Mądraszewski, 
Maciukiewicz, Pilewski, Uczyń- 
ski.

Trener Bolesław Bartniak.
POGOŃ SZCZECIN
Każmierczak, Fracik, Siel- 

czak, Woś, Józef Piński, Jan 
Piński, Surowy, Raginia, 
Swierzyńskl, Zieliński. ‘

Trener Czesław Skałeckl.
GRUPA II 1

ZAWISZA BYDGOSZCZ
Bendig, Zawadzki, Szczepań­

ski, Kubiczsk. Kunca, Lewan­
dowski,- Kucharski, Knut, 
Strzębkowski, Manuszewski.

Trerier Edward Rinke.
PAFAWAG WROCŁAW
Z. Olech, A. Olech, Milcza­

rek, Grudzień. Jackowiak, Ka­
pa, Mrówka, Łukasiewicz, 
Włodarczyk, Malarz.

Trener Michał Szczepan,

AVIA ŚWIDNIK
Kukier, Kneć, Góralski, Ele* 

droń, Chmielewski. Dąbrów, 
ski, Krasnożon, Krajewski, 
Wodkiewicz, Biesiada.

Trener. Henryk Kukier,
HUTNIK NOWA HUTA
Zurakowski, Majewski, Bo- 

czarski, Dadok, Forysińskl, 
Kudłaci!», Czajecki, Słowakie­
wicz, K. Biel, W. Biel.

Trener Kazimierz Olejniczaa
GWARDIA ŁÓDŹ
Wiśniewski, Michałowicz, 

Horodecki, Rozplerski. Ambro- 
ziewicz, Kaczmarek. Mozo, 
lewski, Wencel, Józefowicz, 
Piórkowski.

Trener Czesław Kasznla.
GWARDIA WARSZAWA
Krawczyk, Hajduga, Borzu- 

chówski, Mackiewicz. Poterań* 
ski, A. Łukomski, Rojewsk, 
Walasek, A, Wojciechowski, 
Lasek.

Trener Wiktor Nowak.
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